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arzburg-Habsburg - czy koncentracja
Jak już nieraz bywało, tak też o- 

becnie walka dwóch ambicyj. osobistych 
bardzo ważną odgrywa rolę w życiu 
politycznem Austrji. Dr. Seipel i dr. 
Schober, dwaj byli kanclerze, którzy 
obaj swego’ czasu wielkie położyli za­
sługi około konsolidacji stosunków po­
litycznych w Austrji', są głównymi 
przedstawicielami dwóch ścierających 

się ze sobą orjentaeyj politycznych. 
Tak się jakoś dziwnie złożyło, że dr. 
Seipel uchodzi chwilowo za przewódcę 
owych żywiołów, które upatrują jedy­
ną mcżiiwość odrodzenia Austrji w 
crjentacji francuskiej, a dlr. Schober za 
najpoważniejszego leadera amschlus- 
sowców, mimo że w gruncie rzeczy 
ambicje ich tylko przypadkowo i ra­
czej silą faktów niż. -dzięki ich włas­
nym zamierzeniom taki właśnie, a nie 
inny otrzymały kierunek. Wszak dr. 
Seipel jako kanclerz nigdy nie podkre­
ślał francuskiej orjenta-cji -swej, polity­
ki, a nawet czasami (jak n. p. w  spra­
wie tyrolskiej) dość dobitnie uwypu­
klał jej niemi-eckość, zaś dr. Schober 
był, jak wiadomo-, pierwszym kancle­
rzem aust-rjackimi, który 'usiłował dojść 
do porozumienia z Czechosłowacją, a 
szermierzem idei zjednoczeniowej stał 
się -dopiero dzięki fatalnej 'koncepcji 
unji celnej, zrodzonej raczej w głowie 
dr. Curtiusa niż dr. Schobera. Ale 
mniejsza z tern, trzeba się liczyć z fak­
tami, a faktem jest, że długoletnia wal­
ka osobista między d-rem Seipl-em a 
d-rem Schoberem toczy się chwilowo 
na nowej- płaszczyźnie dwóch prze­
ciwnych s-ohi-e orjentaeyj zewnętrzno- 
politycznych.

Ta nowa faza walk-i -między d-rem 
Seiplem a d-rem Schoberem zapocząt­
kowaną została przez ostrą ka-mpanję 
chrześcijańsko - społecznego or-ganu 
„Reichspost" przeciw d-rowi Schobe- 
rowi, który, jak wiadomo1, piastuje w 
obecnym gabinecie urząd wicekancle­
rza i ministra spraw zagranicznych. 
Otóż „Reichspost" już bezpośrednio po 
znanych oświadczeniach gen-ewski-ch, 
wyrzekających -się unji celnej, domaga­
ła się ustąpienia -d-ra Schobera, słusz­
nie argumentując, że -dymisja inicjatora 
nieszczęsnego projektu unji ułatwi -rzą­
dowi austrjacki-emu pertraktacje w 
sprawie pożyczki. Odrzucenie petycji 
austrj,acki.ej przez Bank wypłat mię­
dzynarodowych -dowiodło bardzo- w y­
raźnie, jak słuszną była argumentacja 
organu chrześcijańsko-społecznega, in­
spirowanego głównie przez -d-r,a Seipla, 
którego- wpływy na taktykę t-egO1 dzi-an 
nika są .znacznie silniejsze od wpły­
wów rządu, mimo ż-e „Reiehspost" u- 
cho-dzi także za półurzędowy organ 
rządowy, jako że kanclerz Bor-esch j-est 
członkiem stronnictwa chrześcijańsko- 
społecznego. Po odmownej uchwale 
Banku Wypłat Międzynarodowych 
„Reiehspost" na -dobre uderzyła na 
alarm j ogłosiła sensacyjny artykuł, 
stwierdzający, że odmowa musiała na­
stąpić, bo jasną jest -rzeczą, że Francja 
tak dł-ugo nie może zgodzić się na 
przyznanie Austrji choćby najskrom­
niejszej -p-ożyczk', jak -długo dr. Sc-ho- i 
be: dzierży portfel austriackiego mi- i 
mstra spraw zagranicznych. !

(Krespoondencja własna „Gazety Lwowskiej“).

Te ataki wywołały ogromną burzę 
w obozie wi-elkoniemieckim i oczywiś­
cie w całej prasie anschlussowej, i hitt- 
lerows-ki-ej. P-rezydjum stronnictwa 
wielkoni-emi-eck-iego wystosowało do 
rządu pewnego rodzaju ultimatum, do­
magające -s-ię zaniechania kampanji prze 
ci-w ministrom wielkoniem-i-eckim- i for­
mułującą cały szereg niemieckich -po­
stulatów („Deutsche Belange"), od któ­
rych spełnienia wielkoniemcy uzależ­
niają swe dalsze -pozostanie w koalicji 
rządowej. Bardziej znamiennym niz 
owa -rezolucja jest jednak komentarz, 
jakim zaopatrzył j.ą organ wi-elkonie- 
miecki „Wiener Neueste Nachricbten". 
Otóż pismo to -oświadcza, że co- -do po­
lityki zagranicznej stronnićtwo wiel- 
koniemieckie nie uznaje żadnych kom­
promisów, ż-e za ża-dną cenę nie odstąpi 
od orj.ent.acji anschlussowej, że nie my­
śli- popierać „francuskiego kursu'’ po­
lityki chrześcijańsko - społecznej itd. 
Słowem, wypowiedziano całkiem jaw­
ną wojnę radykalnej prawicy stronnic­
twa Chrześcijańsko-społecznego, posą­
dzając ją nie tylko o orjentację fran­

cuską, ale wręcz o tendencje monar- 
chistyczne, zdążające do przywrócenia 
władzy Habsburgom pod patronatem 
Francji.

W obozie radykalno-prawicowym 
zaś wydano hasło, że wielkoniemcy naj­
widoczniej zaczynają skupiać się około 
sztandaru Hit tlenowcowi, którzy nieda­
wno w pruskiej mieścinie Harzburg 
skojarzyli się ze stronnictwem Hugen- 
berga („Deutschn.ationale"). Cała prasa 
tutejsza bardzo- intensywnie zajmuje 
się tą walką w łonie -koalicji rządowej, 
a pytanie: „Seipel czy Schober?", 
które przez długi- czas dominowało nad 
sytuacją wewnętrzno-polity-czoą w  Au­
strji, zastąpiono obecnie pytaniem: 
„Harzburg czy Habsburg".

Opłakane stosunki gospodarcze 
przyczyniają -się oczywiście do powięk­
szenia dezorjentacji politycznej, bo 
liczne żywioły umiarkowane, lub t-eż 
dotychczas zgoła apolityczne zaczyna­
ją się przyłączać do szeregów radykal­
nych. Korzystają z tego Hittlerowcy 
(Harzburg), korzystają komuniści i ko­
rzysta radykalna praw-ica (Habsburg).

Wiedeń, 18 listopada 1931.

A  ponoszą straty socjaliści- j umiarko­
wane żywioły chirześcijańsko-społ-ecz- 
ne. J-eszcze przed dwoma miesiącami 
wydawało się prawie pewn-em, że z za­
mętu gospodarczego wyjdzie Konsoli­
dacja polityczna, która znajdzie wy-raz 
w gabinecie koncentracyjnym zespala­
jącym wszystkie stronnictwa. Dziś 
koncepcja ta znów ustąpiła na. drugi 
plan, tembardziej, że na -ostatnim zjeź­
dzi e -partyjnym wyrzekli się jej przy­
wódcy socjalistyczni, oświadczając, że 
socjaliści wówczas dopiero będą mogli 
wstąpić do rządu, -skoro- uzyskają pe­
wność, że ni-e będą słuchać innych, lecz 
innymi kierować.

Tak więc z każdym dniem wzma­
ga się tu 'dezorj-en-tacj.a polityczna, mi­
mo, że ws-zyscy zdają sobie dokładnie 
z tego sprawę, -iż właśnie teraz nale­
żałoby zapomnieć o wszelkich Harz- 
burgach i Habsburgach i  uprawiać po­
litykę realną, w której- nie grałyby ro­
li żadn.e ambicje osobiste. G.

%  o s ta tn ie j c h w ili.

Heimwehra nie cofnie się przed rewolucja.
Wiedeń, 23 listopada. (PAT). 

Wczoraj w Wiedniu odbył się apel. 
przywódców Heimwehry. Książę 
Stahremberg oświadczył, że Heim­
wehra pragnie zdobyć władzę w Au­
strji i nie cofnie się w razie potrzeby 
przed rewolucją. Był czas, że Heim­
wehra mogła sama wyznaczyć termin 
objęcia przez nią władzy, dzisiaj jed­

nakże muszą przywódcy Heimwehry 
uzbroić się w cierpliwość i zimną 
krew i czekać czas dłuższy zanim nie 
nadejdzie odpowiednia chwiia do dzia­
łania. Następnie książę Stahremberg 
polemizował z narodowymi socjalista­
mi. Heimwehra stoi na stanowisku, 
że należy corychlej stworzyć na tery- 
torjum Austrji państwo, które byłoby

Dalsze zeznania świadków
w procesie Centrolewu.
(Telefonem od naszego korespondenta.)

Warszawa, 23 listopada. Dziś zapa­
nowało w procesie Centrolewu po­
nowne ożywienie.

Dzisiejsze przesłuchania poświęcone 
są głównie oskarżonym z Piasta, a 
mianowicie Witosowi i Kiernikowk 
Obrona powołała jako świadków wielu 
wybitnych polityków. Kuluary zapeł­
niły się ponownie jak cnegdaj polity­
kami.

Rozprawa rozpoczęła się o godzi­
nie 10 .10  przy zapełnionCm szczelnie 
audytorjum.

Na salę wchodzi prof. Marchlew­

ski, b. rektor Uniw. Jagieł. Świadek 
podaje, że jest członkiem Piasta i dwu­
krotnie piastował godność senatora 
Rzeczypospolitej. Świadek brał udział 
w kongresie Centrolewu i przemawiał 
na nim. Świadek stwierdza, że żadnych 
przemówień rewolucyjnych tam nie 
było.

Po kilku pytaniach obrońców, 
świadek zostaje zwolniony, poczem 
sąd przystępuje do badania świadka 
ks. Panasia, który zeznaje obszernie 
o stosunkach w P. S. L. Piast. Rozpra­
wa trwa.

Prowizoryczne wyniki wyborów
w okręgu przemyskim.

Przemyśl, 23 listopada. (PAT.) | 29 912, N r. 4 — 4.614, N r. 15 —
Nieoficjalne wyniki wyborów z 258 1 2.C09, Nr. 22 - -  99 i Nr. 24 2.520.
obwodów na ogólną liczbę 400 przed- Wedle prowizorycznych obliczeń
;tawiają się następujące: Na liste Nr.
1 padło głosów 63.218, Nr. 4 
11 .0 15 , Nr. 7 — 29.775, Nr. 1 1

na listę Nr. 1 przypadłyby 4 manda­
ty, na listę Nr. 7 —■ 1 mandat, na listę 
Nr. u  1 mandat.

ostoją niemieckości. Narodowi socja­
liści sądzą natomiast, że Austrja po­
winna czekać aż w Niemczech dojdzie 
do władzy ruch narodowy. To stano­
wisko nie jest naszem. O własnych si­
łach zaprowadzimy w Austrji porzą­
dek.

Podwyżka ceł w Anglji.
(Telefonem od naszego korespondenta.)

Warszawa, 23 listopada. Z  Łodzi 
donoszą, że podwyżka cel w Anglji 
odbije się szczególnie ujemnie na nie­
których gałęziach przemysłu łódzkie­
go, którego fabryki eksportowały w 
ostatnich miesiącach tanią konfekcję 
do Anglji. Ucierpią głównie fabryki w 
Ozorkowie i Brzezinach.

Londyn, 22 lstopada. (PAT.). A- 
gencja Reutera donosi, że ogłoszone 
zostało rozporządzenie z mocą ustawy, 
według którego z dniem 25 bm. pod­
niesiona zostaje stawka celna o 50 prc. 
na następujące towary im.partowiane 
d-o Anglji: porcelanę, artykuły sani­
tarne, szkło na użytek domowy, me­
ble gotowe, wyroby nożownicze, czę­
ści składowe odkurzaczy elektrycz­
nych, maszyny do pisania, wyroby 
lniane, palta i ubrania męskie i dla 
chłopców, wszelkiego rodzaju ręka- 
wiczk', papier do pakowania, wyroby 
gumowe a mianowicie opony do ro­
werów, ob casy, linoleum, wreszcie ar­
tykuły toaletowe, perfumeryjne i ko­
smetyczne z wyjątkiem esencji do 
perfum i specjalnych olejków dla my­
dła.
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Raźne dla komisarzy spisowych.
Główny Urząd Statystyczny wydał 

instrukcję dla komisarzy spisowych. 
Niewątpliwie znajdą się one w ręku 
każdego komisarza spisowego, dlatego 
ograniczamy się tylko do podkreśle­
nia najważniejszych punktów.

Na komisarzu ciąży poważna od­
powiedzialność. Jest on odpowiedzial­
ny za zupełność spisu na obszarze po­
wierzonym mu przez władzę spisową. 
Komisarz spisowy obowiązany jest ba­
czyć, aby żadna miejscowość, żaden 
budynek, mieszkanie lub osoba nie 
zostały przy spisie pominięte.

Komisarz spisowy odpowiada rów­
nież za rzetelność spisu, t. zn. za ści­
słe i zgodne z instrukcją wypełnienie 
formularzy spisowych oraz za rzetelne 
obliczenie i podsumowanie wyników 
spisu dla powierzonego mu okręgu.

W  myśl § 7 rozporządzenia Rady 
Ministrów z dnia 2 września 19 31 r. 
w sprawie przeprowadzenia drugiego 
powszechnego spisu, komisarze spisowi 
w czasie wykonywania czynności spi­
sowych stoją pod prawną ochroną, 
przysługującą urzędnikom państwo­
wym.

Zarządy gmin obowiązane są współ­
działać z władzą spisową i jej organami 
przy przeprowadzeniu spisu, a w szcze­
gólności dostarczyć komisarzom spi­
sowym urzędowego lokalu wraz ze 
światłem, opałem i niezbędnemi uten- 
syljami biurowemi, dostarczać w razie 
potrzeby podwód dla komisarzy spiso­
wych i wogóle spełniać wszystkie czyn­
ności, wskazane instrukcjami spiso- 
wemi.

Gdyby komisarz spisowy w toku 
swej pracy spotkał się z oporem udzie­
lenia zeznań i niezbędnych wyjaśnień 
lub przekonał się, że został świadomie 
w błąd wprowadzony, powinien oso­
bie zeznającej zwrócić uwagę na skutki 
jej postępowania, a w razie niemożno­
ści otrzymania potrzebnych danych, 
złożyć o tern raport w drodze pisemnej 
starszemu', względnie naczelnemu ko­
misarzowi spisowemu, wskazując oko­
liczności, fakty i osobę winną.

Starszy i naczelny komisarz spiso­
w y obowiązany jest, jeżeli i jego ewen­
tualna interwencja nie odniosła skutku, 
przesłać ten raport władzy spisowej.

KtO' umyślnie lub z niedbalstwa zło­
ży zeznanie nieprawdziwe, uchyli się 
od złożenia zeznania, wzbrania się wpu­
ścić organa spisowe do mieszkania czy 
budynku lub w inny sposób przeszka­
dza organom spisowym w wykonywa­
niu ich czynności, przeprowadza spis 
prywatny w czasie spisu urzędowego, 
wywiera wpływ na inne osoby w kie­
runku uchylenia się od złożenia albo 
złożenia zeznań nieprawdziwych lub 
w  sposób sprzeczny z przepisami — 
ulegnie karze grzywny do pięciuset 
złotych.

Spis winien być dokonywany w 
ten sposób, że komisarze spisowi bedą 
obchodzili cały powierzony im do spi­
sania okrąg, udając się od domu do 
domu 1 od mieszkania do mieszkania.

Komisarzowi spisowemu nie wolno 
zwoływać głów gospodarstw domo­
wych w jedno miejsce (np. do szkoły, 
zajazdu, oberży) i tam wypełniać for­
mularzy. nie wolno mu też. w do­
mach, w których jest kilka mieszkań, 
opierać się przy wypełnianiu formula­
rzy h  wyłącznie na informacjach, o- 
trzymanyeh od właściciela lub zarząd­
cy domu, chyba że nikogo w miesz­
kaniu nie zastaje.

W  okręgach spisowych, w których 
w  myśl wskazówek, otrzymanych od 
władzy spisowej, spis ma być przepro­
wadzony w drodze samospisywania się 
ludności, formularze A  wogóle powin­
ny być wypełniane przez ludność.

Komisarz spisowy na 2 dni przed 
terminem spisu wręczy dla każde­
go mieszkania osobie wynajmującej 
względnie zajmującej na swoje imię 
mieszkanie po jednym formularzu A, 
dła mieszkań zaś, w których znajduje 
się więcej niż 10 osób, odpowiednio

! większą ilość formularzy, zaznaczając 
sobie w wykazie nieruchomości (do­
mów) ogólną liczbę formularzy A , roz­
danych w każdej nieruchomości (do­
mu). Wręczanie formularzy A  oso­
bom zajmującym względnie wynajmu­
jącym na swoje imię mieszkanie za po­
średnictwem właścicieli, zarządców lub 
dozorców nieruchmości nie jest dozwo­
lone.

W  dniu spisu komisarz powtórzy tę 
samą drogę, którą odb^ł przy rozno­
szeniu i odbiera wypełnione formula­
rze, sprawdzając je w myśl przepisów,

podanych w  § 18. Gdyby się okazało, 
że osoby, którym poruczono wypełnie­
nie formularza A, nie wywiązały się 
z tego zadania, komisarz odbierając 
formularze, powinien je sam wypełnić.

Instrukcja zawiera dalej liczne prze­
pisy dotyczące sposobu wypełniania 
wszystkich formularzy.

Celem wyszkolenia komisarzy spi­
sowych, władza spisowa urządzi kurs 
dla naczelnych komisarzy spisowych, 
rzeczą tych zaś jest zorganizować kurs 
dla pozostałych komisarzy spisowych 
przy pomocy i pod nadzorem władz 
spisów ych.

Star si komisarze spisowi, zależnie 
od uznania władzy spisowej mogą brać 
udział w kursach urządzanych dla

naczelnych komisarzy albo też w  kur­
sach organizowanych dla okręgowych 
komisarzy spisowych.

Szczegółowy program kursów u- 
stali władza spisowa. Program ten po­
winien być tak ułożony, by komisarze 
zostali jaknajdokładniej obznajomieni 
tak ze sposobem przeprowadzenia spi­
su, jak ze znaczeniem i treścią poszcze­
gólnych pytań i rubryk na formula­
rzach spisowych.

Władze sjńsowe powinny też po­
uczyć komisarzy spisowych, w jakim 
zakresie spis ma być przeprowadzony 
w drodze samospisywania się ludności, 
a w jakim zakresie komisarz sam po­
winien wypełniać formularze A.

Wznowienie pertraktacji między Polska a Z. S. S. fi.
w sprawie zawarcia paktu o
Komunikat Komis ar] atu Indowego spraw

Moskwa, 22 listopada. (PAT.). W 
sobotę wieczorem podano do wiado­
mości korespondentów zagranicznych 
następujący komunikat w sprawie ro­
kowań polsko-sowieckich o pakcie nie 
agresji:

Komisarz ludowy spraw zagranicz­
nych Litwinow przyjął dnia 21 bm. 
posła polskiego Patka i zaproponował 
mu wznowienie pertraktacji w  sprawie 
paktu o nieagresji. Jeszcze dnia 14 Paz" 
dziernika b. r. Litwinow z polecenia

Komunikat polski.
Warszawa, 22 listopada. (PAT.). 

Poseł Rzplitej w Moskwie Patek, kon­
tynuując wymianę poglądów z rządem 
ŻSSR. w sprawie paktu o nieagresji 
przeprowadził z komisarzem ludowym 
spraw zagr. Litwinowem, po jego po­
wrocie do Moskwy rozmowy w po­
wyższej sprawie. Litwinow z polecenia 
rządu ZSSR. powtórzył złożoną Rzą­
dowi polskiemu dnia 14 października 
br. propozycję podpisania paktu o nie­
agresji w redakcji paktu francusko-so- 
wieckiego. Podpisany między Polską 
a ZSSR. traktat pokojowy w Rydze w 
r. 1921 i protokół, podpisany w Mo­
skwie w r. 1928, zarówno, jak i w a­
runki bezpośredniego sąsiedztwa stwa­
rzają odmienną, niż dla Francji pod­

stawę dla negocjacji w sprawie paktu 
o nieagresji. Wobec tego Rząd polski 
zaproponował utrzymanie negocjacji 
na podstawie poprzednio złożonego, 
projektu.' Propozycja ta została przez 
rząd ZSSR. przyjęta. Litwinow, powo­
łując się w rozmowie z posłem Pat- 
kiem na konieczność informowania 
rządu francuskiego, interesującego się 
tokiem polsko-sowieckich pertraktacji, 
dat wyraz zgodności z intencjami Rzą­
du polskiego., który w sprawie paktu o 
nieagresji pozostaje z rządem francu­
skim w stałym kontakcie.

Moskwa, 22 listopada. (PAT.). Am ­
basador francuski Pejaut, po swoim 
przyjezdzie do Moskwy złożył wizytę 
posłowi Rzplitej Patkowi.

nieagresji*
zagranicznych.
rządu zaproponował Rządowi polskie­
mu przez nieżyjącego dziś charge 
d‘affaires Zielezińskiego podpisanie 
paktu o nieagresji w tej redakcji, w ja­
kiej podpisany został pakt sowiecko- 
francuski. Rząd sowiecki wychodził 
przytem z tego założenia, że o ile 
pertraktacje na podstawie projektu so­
wieckiego z r. 1926 natknęły na roz­
bieżności, propozycja nowego tekstu 
paktu, przyjętego już przez Francję, 
nie spotka się ze sprzeciwem ze stro­
ny Polski. Rząd polski oświadczył jed­
nak, dnia 14 października b. r. Litwi­
nowowi przez Patka, że niemożliwe 
jest dostosowanie do spraw polskich 
tekstu paktu sowiecko-francuskiego 
i że dogodniejszy będzie zapropono­
wany przez rząd sowiecki Rządowi 
polskiemu w r. 1926 projekt paktu, 
dopełniony polskiemi poprawkami. O- 
świadczenie Litwinowa z dn. 21 bm., 
glos; dalej komunikat, wyraża zgodę 
rządu sowieckiego na wznowienie per­
traktacji na' podstawie projektu paktu 
z r. 1926- Pertraktacje rozpoczną się 
w ciągu dni najbliższych.

Oświadczenie M in. Spraw Zagr. Zaleskiego
na publicznem posiedzeniu Rady Ligi Narodów 

w kwestji konfliktu chińsko-japońskiego.
Paryż, 22 listopada. (PAT.). Sobot­

nie, drug;e z kolei publiczne posiedze­
nie w toku obecnej sesji Rady Ligi Na 
rodów, aczkolwiek nie przyniosło 
jeszcze pożądanego rozw iązani kon­
fliktu między JapOnją a Chinami, dało 
jednak możność wynalezienia wyjścia, 
które pozwoli zakończyć obecną sesję 
bez narażenia na kompromitację, au­
torytetu Ligi Narodów.

Posiedzenie rozpoczęło się przemó­
wieniem Brianda.

Następnie przemawiał delegat ja­
poński Yoshizawa, który oświadczył, 
że Japonja trzyma się przejętych dnia 
30 września br. rezolucji. Poczucie na­
rodowe japończyków jest silnie pod­
niecone z powodu krzywd, jakich do­
znali obywatele japońscy w Mandżurji 
i w  Chinach. To też rząd japoński sta­
wia ponownie wniosek wysłania na 
miejsce komisji rzeczoznawców, obie­
cując przystąpić do ewakuacji, skoro 
tylko bezpieczeństwo zostanie osiąg­
nięte.

Przewodniczący udzielił następnie 
głosu delegatowi Chin dr. Sze, który 
oświadczył, że rząd jego nie może 
wdawać się w żadne targi co do wyco­
fania wojsk japońskich, oraz nie może 
się zgodzić, aby ewakuacja zależna by­
ła od innej kwestji, jak ustalenie szcze 
gólów utrzymania porządku publicz­
nego i bezpieczeństwa życia 1 dobra o- 
bywateli japońskich w Mandżurji po­
za strefą kolei żelaznej południowo 
mandżurskiej, które rząd chiński zo­
bowiązuje się zapewnić.

Nastąpiła dłuższa wymiana zdań, 
w której brali udział prawie wszyscy 
członkowie Rady, popierając nacgół 
propozycję japońską: W imieniu Pol­
ski Min. Zaleski złożył następującą de­
klarację: Od chwili, gdy wybuchł po­
ważny zatarg, rozdzielający obecnie 
Chiny i Japonję, Rząd Polski przyłą­
czył się do wszystkich zarządzeń R a­
dy. które wydawały się. zdolnemi do­
prowadzić do uspokojenia umysłów i 
ustalenia między term dwoma wielkie-

Katastrofa górnicza w Anglji.
Londyn, 22 listopada. (PAT.). Licz 

ba górników, którzy zginęli w kopal­
ni węgla w Bentley sięga 28. Mało 
jest nadziei, aby można było urato­
wać 3 górników, o których brak jest 
wiadomości. Pożar w kopalni rozsze­
rza się. Trzeba było zamurować wej­
ścia. aby nie dopuścić do dalszego iroz

przestrzeniania s'ę ognia. 20 rannych 
górników przewieziono do szpitala. 
Pięciu z pośród nich grozi ślepota. 
Zwłoki niektórych ofiar katastrofy 
zostały zwęglone do tego stopnia iż 
trudno ustalić ich tożsamość.

mi narodami porozumienia, od które­
go zależy pokój. Specjalny charakter, 
oraz warunki, w których znajduje się 
prowincja, która stała się teatrem w y­
padków, poddanych ocenie' Rady na­
dały całej sprawie wyjątkowy charak­
ter i wymagają zastosowania specjal­
nego również postępowania. Rada nie 
rozporządzała dotąd i nie rozporządza 
jeszcze obecnie wszystkiemi niezbęd­
nemi danemi, które powoliłyby jej za­
lecić zastosowanie środków, zdolnych 
do położenia prędzej końca zatargowi 
jaki powstał na Dalekim Wschodzie. 
Co się tyczy Rządu- polskiego, ;to go­
tów jest' on przyłączyć się do propo­
zycji wysłania międzynarodowej ko­
misji rzeczoznawców z. zadaniem zba­
dania na miejscu sytuacji. Rząd polski 
spodziewa się, że strony zainteresowa­
ne propozycję tę przyjmą, ze stano­
wić ona będzie pierwszy etap na dro­
dze do uspokojenia umysłów w Chi­
nach i Japonji oraz ku powrotowi nor­
malnych warunków w Mandżurji.

Po zakończeiu dyskusji zabrał glos 
mim. Briand.

Paryż, 22 listopada. (PAT.). W to­
ku dnia dzisiejszego sekretarjat Ligi 
Narodów zajmował się pirzygotowa-< 
niem projektu, dotyczącego upraw­
nień, składu i pełnomocnictw kormsji 
ankietowej, której zasady zostały przy 
jęte przez Radę wczoraj.
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CZĘŚĆ URZĘDOWA.
Lwów, dnia 23 listopada 1931.

Z A R ZĄ D Z EN IE .
Na .zasadzie art. 5 ustawy z dnia 

23 czerwca 1923 r. (Dz. U. R . P. Nr. 
62 poz. 458) nadaję

po raz pierwszy 
SR E B R N Y  K R Z Y Ż  ZASŁU GI 

pp.: Ludwikowi A g o p s o w i c z o -
w i, dyrektorowi składnicy Kółek Rol­
niczych w Skolem, — Eugenjuszo-wi 
A l e k s a n  d r o w i ,  agronomowi w 
Nowym  Sączu, — Tomaszowi. B e d ­
n a r z o w i ,  sekretarzowi, gminnemu 
w Ryczowie powiatu oświęcimskiego',
■— Franciszkowi B o c z k o w i ,  dyrek­
torowi spółdzielni „Sierp“ w Gorli­
cach, — Józefowi C h r o b a k o w i ,  
kupcowi, w Skale nad Zbruczem. — 
Tadeuszowi C z e .r e m k i e w i: c z o- 
w i, inżynierowi rolnemu w  Sokalu,
— inż. Karolowi D e r e c h o w s k  i e- 
m u, powiatowemu instruktorowi rol­
niczemu przy Tymczasowym Zarzą­
dzie Powiatowym w Tarnowie, — inż. 
Władysławowi D o 1 ę g o w s k  i e m u, 
rolnikowi, inspektorowi przy Malo- 
polskiem Towarzystwie Rolniczem w 
Stanisławowie. — Bolesławowi D r o z ­
d o w i ,  dyrektorowi Banku Spółdziel­
czego Rzemieślników i Rolników 
w  Przemyślu, — Krzysztofowi F a- 
b i a n o w i, st. rewidentowi Pa­
tronatu Spółdzielni Rolniczych we 
Lwowie, — Franciszkowi F a 1 g i e- 
r o w i, rolnikowi i seki-etarzowi 
gminnemu w Albigowej powiatu 
łańcuckiego, — Mieczysławowi Kazi­
mierzowi Fa 1 d z i ń s k i e m u, kie­
rownikowi biura Oddziału Małopol­
skiego Towarzystwa Rolniczego we 
Lwowie, •— Tadeuszow.j G  ,r o c h o  w- 
s k i  e m n, dyrektorowi Zakładów O- 
gjrodni-czych i Doświadczalnych Mało­
polskiego Towarzystwa Rolniczego w 
Fredrowie, — Antoniemu G  r o m n i  c- 
k i e m u ,  inżynierowi rolnikowi w 
Czortkowie, — Adamowi G r z y w a ­
c z o w i ,  rolnikowi, sekretarzowi gminy 
Gorzyce powiatu tarnobrzeskiego, — 
Karolowi J  a k u b o w s k i e m u ,  rolni­
kowi w Bóbrce powiatu Lesko, — ks. 
Leonowi J a n c z e w s k i e m u ,  pro­
boszczowi w 'Wierz-bowcu powiatu 
Trembowla1, — Albinowi J a r o s z  0- 
w i, (inspektorowi rolniczemu przy 
Wydziale Powiatowym w  Jarosławiu,
— Władysławowi J u r k i e w i c z  o- 
w i, sekretarzowi patronatu Spółdzielni 
Rolniczych we Lwowie, — Janowi 
K a s p e r c z y k o w i ,  rolnikowi w 
Mętko-wi-e powiatu chrzanowskiego, —• 
<8B ■’ !"    22SSSSSBSB "..■ ‘"■a

Z  Teatru Rozmaitości.

Janowi K l i c h o w i ,  rolnikowi w 
Szczepanowie powiatu podhajeckiego, 
Janowi K I  i m e z a  k  o  w i, instrukto­
rowi rolniczemu w  Nowym  Sączu, — 
Aleksandrowi K o m a -r in i c k  i e m u, 
rolnikowi, naczelnikowi gminy Komar 
niiki powiatu Turka, — ks. Szymonowi 
K o r p a k o w  i, proboszczowi w. Me­
dyce powiatu przemyskiego, — Karo­
lowi K o s t c  ej dyrektorowi Ekspozy­
tury Patronatu Spółdzielni Rolniczych 
w Krakowie, — ks. Juljainowi K r z y ­
ż a n o w s k i e m u ,  proboszczowi i 
wicedziekanowi w Kosinie powiatu 
łańcuckiego, — Józefowi K u b a r k o -  
w i, rolnikowi, zastępcy naczelnika 
gminy Babica powiatu wadowickiego,
— Franciszkowi. M a g r ys i o w i, rol­
nikowi w Handzlówce powiatu łań­
cuckiego, — Mikołajowi M e l n y c z u  
k c w i, rolnikowi w Piadykach powia­
tu kołomyjiskiego, — Wojciechowi 
M e n d y  c h o w s k i e m  u, rolnikowi 
w Siemianówce powiatu lwowskiego,
— Stanisławowi M i c z y ń s k i - e m u ,  
inżynierowi agronomji w Nowym Są­
czu, — ks. Wawrzyńcowi M o t y l o -  
w i, proboszczowi w Pruchniku powia­
tu jarosławskiego, — Janowi P e 1 c o - 
w i, majstrowi budowlanemu i zastęp­
cy burmistrza w Łańcucie, — ks. J a ­
nowi P o k r y w c e ,  prefektowi szkoły 
powszechnej w Lewandówce, — Stefa­
nowi R  e i c h a r d o w i, emerytowa­
nemu inspektorowi hodowli bydła we 
Lwowie, — Janowi R o k o s z o w i ,  
rolnikowi, w Stróży powiatu limanow­
skiego, — Tytusowi R  o s k o s z o w 1, 
sekretarzowi Rady Powiatowej w Brze-

żanach, — inż. Kazimierzowi S c h w e i 
t z e r  o w 1, dyrektorowi Szkoły Rolni­
czej w Zagrobeli powiatu tarnopolskie­
go, —■ Antoniemu S i w k ó w  1, sekre­
tarzowi gminnemu w Niepołomicach 
powiatu bocheńskiego, — Józefowi 
S k o w r o n o w  1, rolnikowi w Raci­
borowicach powiatu krakowskiego, — 
Piotrowi S o b o n  i o w  i, rolnikowi w 
Roztokach powiatu Jasło, — ks. Ja ­
nowi S z e w c z y k o w i ,  proboszczo­
wi w Przeciszowie powiatu oświęcim­
skiego, — Janowi S z w e d o w i ,  star­
szemu rewidentowi Patronatu Spół­
dzielni Rolniczych we Lwowie, — Igna 
cemu Iwanowi K a c z u k o w i ,  rolni­
kowi. w Piadykach, — Janowi T  o- 
p o ls  k i e  m u , rolnikowi w Czerni­
chowie powiatu krakowskiego, — ks. 
Janowi T r z o  ,p- i ńs  k i e m u, probosz­
czowa, w Kochawinie powiatu żyda- 
czowskiego, — Wojciechowi W a l ­
c z a k o w i ,  dyrektorowi Spółki „Rol- 
nik“ w Jaśle, — Marcinowi W o j n a  
r o w i c z o w i ,  starszemu rewidentowi 
Patronatu Spółdzielni Rolniczych we 
Lwowie, — Stanisławowi W i l k o w i ,  
technikowi drogowemu w Nowym  
Targu, — wszystkim za zasługi na po­
lu podniesienia drobnego rolnictwa 
i pracy społecznej.

Warszawa, 9 listopada 1931  r.
Prezes Rady Ministrów:

(—) A. Prystor.

(„Monitor Polski" Nr. 260 z dnia 
10 listopada 1931  r.).

(Dok nast.)

wykolejenie życiowe spada na dyrek­
tora, na tego, który swą nieugiętą dy­
scypliną g,asi przedwczesny rozkwit 
indywidualizmu. Na terenie szkoły 
stają naprzeciw siebie dwaj śmiertelni 
wrogowie: nauczyciel i uczeń. Tworzą 
się dokoła nich -odrazu dwa stron­
nictwa, walka od jednostek przerzuca 
się na ogół.

Kto w ygrywa? Wszyscy i nikt. 
„Sztuba“ Łęczyckiego jest. bowiem ty­
pową s z t u k ą  p r o b l e m ó w  bez 
tezy. Autor widzi wiele zła w  obu sy­
stemach szkolnych, ale nie potrafi im 
zaradzić. Przez usta wizytatora, dwu 
powaśnionych wychowawców: stare­
go dyrektora i młodego- ńistoryka, — 
przemawia Łęczycki słowami kompro­
misu.

Konstatacja: wszyscy mamy rację
— ii to jest właśnie największą tra- 
gedją,

Wniosek: ustąpmy jedni drugim',
Pewność: i tak niewiele się z-mi-e-

nu.
Wszędzie jest „ale’1 i ono osłabia 

wkońcu tragiczną siłę „S,ztuby“ . Ste- 
belski ma szlachetne porywy i miłość 
prawdy, ale w momencie rozstroju 
woli będzie strzelał dc dyrektora. Po­
tem przypadnie mu, pokonany jego 
prawością, do rąk1, ale... rewolwer 
znowu będzie dlań w  życiu jedynym 
argumente-m, nąp-rzy-kla-d, gdy s.ię roz­
czaruje co do swego- „talentu"...

„Radosny nauczyciel" Stanisław, 
cudownie uczy i kocha młodzież, ale 
rozluźnia dyscyplinę, patrzy przez

onad 2^00 -- 3.600 zł. -- O. 5%
99 3.600 — 10.400 -- I %
95 10.400 — 36.000 -- 2 %
59 36.000 — 60.000 >> -- 2. 5%
55 60.000 — 80.000 -- 3 %
55 S0.000 — 104.000 )> -- 4 %
55 104.coo — 144.000 J> -- 5 %
55 I44.COO — 184.000 5) -- 6 %
55 184.000 — 200.000 5? -- 7 %
>> 200.000 — 220.000 5 ) -- 8 %
55 220.000 — 25O.OOO -- 9 %
>5 25O.OOO — -- 10 %

wypłacanego wynagrodzenia.
Dochody z uposażeń służbowych 

emerytur, rent i wynagrodzeń za na­
jemną pracę wypłacane z funduszów 
Państwa wolne są od dodatku przypa­
dającego do zapłaty z wyjątkiem do­
chodów wypłacanych z funduszów 
tych przedsiębiorstw państwowych, 
które określi rozporządzenie Ministra 
Skarbu. Również wolne są od dodatku 
dochody z uposażeń służbowych, rent 
i wynagrodzeń za najemną prace w y­
płacane z funduszów związków komu­
nalnych a pobierane na tych samych 
zasadach na jakich się oblicza pobory 
funkcjonarjuszów państwowych.

Podając główne zasady ustawy o 
kryzysowym dodatku do państwowego 
poda/ku dochodowego nadmienić jesz­
cze należy, iż ustawa ta weszła w ży­
cie na całym obszarze Rzeczypospolitej 
z dniem ogłoszenia i traci moc obo­
wiązującą w terminie, który zostanie 
określony przez rozporządzenie Rady 
Ministrów.

Dar Prezyd. Mościckiego 
dla króla Wiktora Ema­

nuela III.
Rzym, 22 listopada. (PAT). Am ­

basador Stefan P-r.zeździecki został 
przyjęty na specjalnej dłuższej audjen- 
cji przez króla Wiktora Emanuela 
III., któremu wręczył, jako dar od 
Prezydenta Rzeczypospolitej, portret, 
przedstawiający syna Augusta III., 
księcia Karola Kurlandzkiego z mał­
żonką Franciszką Krasińską i córką 
Marją Krystyną. Ta ostatnia, poślu­
biwszy Karola Emanuela, księcia Ca- 
rignano, .została matką Karola Alber­
ta, późniejszego króla Sardynji i Pie­
montu, a pradziadka w  prostej linj 1 
.obecnego monarchy włoskiego, który 
tym sposobem ma w swych żyłach 
krew polską.

Portret pandzla znanego malarza 
drezdeńskiego, Antona Graffa, został 
wykonany w  r. 17 9 1; odznacza się on 
żywością barw i jest doskonale zacho­
wany.

palce na zło 1 ostatecznie staje się 
wspólnikiem, maturalnego- szwindlu.

Polnu-ry dyrektor -dusi indywidua­
lizm, gnębi młodzież rygor.ami, ale 
robota jego- nie jest bezużyteczna: 
trzyma w karbach rozbujałą 1- słabą 
duszę powojennego dzi-edka...

W tym -dramacie bez tezy zamyka 
się jednak c a ł e  ż y c i e  s z k o ł y  z 
j-ej tragedją jednostek, z małością 
zdarzeń, z komizmem figur pedago­
gicznych w rodzaju panny Basi i 
Eufonji lub niesmacznej, karykatury 
profesora Antoniego. Łęczycki- za­
łatwia tu odrazu wiele bolączek szkol­
nych: trzymanie starych -nauczycieli — 
ni-edolęgó-w (zaraz, widać, że „Sztuba" 
nie .została napisana w r. 1930-31,
gdy na posadę takiego matematyka cze 
kałoby^ trzystu kandydatów!), bez­
celowość matury, głupotę koedukacji, 
plotkarstwo szkolne. Przesuwa się
barwny korowód- „ciała pedagogicz­
nego" i pyszny tłum uczniaków, 
„klasa". Zgodnie z afiszem „trochę 
ko-medji" — -po -stronne -nauczycielek 
i uczniów, -dużo dramatu — po stro­
nie głównych postaci „Sztuby": dy­
rektora, historyka i Stebelskiego.

Postacie dramatu -mają m-ocny cha­
rakter, djalogi są ciekawe, sytuacje na­
prężające uwagę i pozbawione sztucz­
ności. Łęczycki okazat silny nerw sce­
niczny, mimo, ż-e zajmuje go p-rzede- 
wszys-tkiem dra-mat, nie teatralność.
Ale autor w y s z e d ł  o di p o s t a c i ,  
piszą-c szt.ubę, miał żywych ludzi w 
dbszy i przed oczyma, dlatego ta jego

S ^ t u b a .
Sztuka w 3 aktach K . Łęczyckiego.

Ósma premjer.a Teatru p. Siemasz­
ków ej przynosi niespodziankę zarów­
no w repertuarze, jak i w  poziomie 
gry. Repertuar wchodzi na drogę ak­
tu, alności, gra objawia .zacięcie i świa­
domą wolę osiągnięcia- jak najlepszego 
rezultatu.

„Sztuha", -którą z  takim -pośpie­
chem 1. zapałem idzie oglądać na-siza 
publiczność, porusza — rzadko na sce­
nę polską wprowadzaną — w a 1 k -ę 
s t a r y c h  z m ł o - d y m i  na tym te­
renie, gdzie ona to-czy się co dnia: 
w s z k  o 1 -e. Łęczycki wyprowadził na 
deski teat-r-u jed-en z najboleśniejszych 
objawów tej walki w naszem, współ - 
czesn-em szkolnictwie: t. zw. „z  b o 1- 
s z e w  i z o w a ri i e“  m ł o dl z i e ż y, 
jej c h o r y  s t o s u n e k  do. n a u ­
c z y c i e l i ,  -do s.zkoły, do życia i do 
siebie, i owe, każdego ro-ku wstrząsa­
jące -murami szkół okropne, db po­
myślenia straszne, s a m o s ą d y  u c z ­
n i o w s k i e .

Łęczycki wziął jako moment dra­
matu ważny okres przejściowy szkoły 
obecnej: gdy jeszcze n-ie wygasł stary, 
n,a regulaminie i surowej sprawiedli­
wości oparty system (w „Sztubie" sy- | 
stem dyrektora sz-koly prowincjonal­

nej), a równocześnie porywa szkolę, 
młodzież i  -społeczeństwo nowy prą-d1, 
prąd „szkoły radosnej", gdzie ucznia 
traiktuje się jak kolegę, naukę nie j.ako 
przygotowanie db ży.cia, ale jalko je­
den z najciekawszych jego- przejawów, 
a stosunek nauczyciela do uczniów 
opiera się na miłości, zrozumieniu, 
opiece i- hodowli, genjalnyeh ziaren w 
mło-dej duszy.

Tragiczny bohater „Sztuby", St-e- 
belski, pada -ofiarą o-bu kierunków. 
Ja-ko jednostka dziedzicznie obciążo­
na, psychopatyczna, lepiej m-oże czuł­
by się w  starej sztubie dyrektora. 
Przybycie -stołecznego pedagoga, który 
z promieni,a-mn słońca i powiewem 
innego, szerszego świata, rzuca zara­
zem bunt przeciw ześniedziałej „sztu- 
b-i.e" i przeciw ześniedziałemu życiu 
małego miasteczka w młode dusze 
wychowanków, przybycie to — z u- 
pośledzonego uczni,ak,a czyni, półwa- 
rjata i zbrodniarza. Stebelski, poczuw- 
szy raz inne powietrze, inny poziom 
myśli, inne możliwości życia, uwie­
rzywszy -raz w cudowną ba-jikę profe­
sora Stanisława o swej g.enjaHności, o 
przyszłej sławie — staje się „bolszewi­
kiem". Jego bunt i nienawiść za całe

isnnc&acywwrtiw»*v«viennii« ii« iMM»'-łj'e>j jggggMgfgM g  * *  ■

Kryzysowy dodatek
d© państwowego w datku dochodowego.

Warszawa, 22 listopada. (PAT.). 
W nrze 266 „Monitora Polskiego" o- 
głoszona została ustawa z dnia 22 paź­
dziernika 1 931  r. o kryzysowym do­
datku do państwowego podatku do­
chodowego. Zgodnie z (tą ustawą u- 
stano-wiony został nadzwyczajny do­
datek do państwowego podatku do­
chodowego, który wynosił:

Przy dochodzie rocznym ponad 
1.500 do- 3.600 zł. 0.5%, przy docho­
dzie rocznym ponad 3.600 do 10.000 
zł. 1%.  Przy dochodzie rocznym po­
nad 10.000 do 36.000 zł.-2%, przy do­
chodzie rocznym ponad 36.000 zł. do 
6o.ooc zł. 2.5%, przy dochodzie rocz- 

J  nym ponad 60.000 zł. do ińo.oco zł.

3% 1 przy dochodzie rocznym ponad 
160.000 zł. 4% dochodu. Dodatek ten 
pobiera się poczynając od dochodów 
ustalonych dla wymiaru podatku na 
1:932 r. podatkowy i dotyczy docho­
dów ustalonych dla wymiaru państwo­
wego podatku dochodowego według 
działu I-go ustawy o państwowym po­
datku dochodowym (Dz. U. R . P. z 
1925 r. Nr. 58 poz. 4 11) .

Od dochodów opodatkowanych 
według działu II ustawy o państwo­
wym podatku dochodowym, ustana­
wia się nadzwyczajny do-datejt do pań­
stwowego podatku dochodowego-, któ­
ry wynosi przy wynagrodzeń-u obli- 
czo-nem w stosunku rocznym:
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Ponowne wybory do Sejmu w okr. Nr. 48.Znamienny rozkaz Hin- 
denburga.

Berlin, 22 listopada. (PAT.). Z o- 
kazji nominacji na szefa węgierskiego 
3 puiku piechoty honwedów, prezy­
dent Hmdenburg ogłosił następujący 
rozkaz dzienny do Reichswehry:

Pan regent królestwa Węgier, Jego 
Wysokość M kołaj Horihy, przekazał 
mi szefostwo nad 3 pułkiem piechoty 
honwedów im. króla św. Stefana i w  
tym celu przysłał mi delegację ofice­
rów pułku. Ten niezwykły zaszczyt, 
uczynionym i przez naród węgierski i 
przez sławną armję węgierską napeł­
nia mnie durną i radością i jest dla 
mnie dowodem, że uczucia brater­
stwa broni wypróbowane w wielu bi­
twach w czasie wojny światowej żyją 
nadal. Równocześnie uważam to wy- 
sok c odznaczenie mej osoby za zasz­
czytne dla Reichswehry.

Zdaleka i zbliska.
Telegraficzne wiadomości 

ze świata.
W IED EŃ . Pierwszy proces o zamach sta­

nu w dniu 13 września br. odbędzie się przed 
sądem przysięgłych w Gracu w dniu 14 gru­
dnia br.

B IA ŁO G RÓ D . Bomby dla zamachowców.
Agencja A  wala donosi: Do poselstwa jugosło­
wiańskiego w Budapeszcie zgłosił się niejaki 
M arko Simec i wręczył maszynę piekielną, 
oświadczając, iż miał powierzone przewiezie­
nie jej wraz z 4 i-nnemi bombami do miej­
scowości Naskagnizi na teren Jugosławji, gdzie 
miał maszynę piekielną i bomby dostarczyć 
niejakiemu Seletkowiczowi. Simec oświadczył, 
iż bomby były przygotowane w  Austrji przez 
niejakiego Babica, zabójcę dyrektora zagrzeb- 
skich „N ovosti“  Schlegla. Babic mieszka w 
Naskagnizi, pod przybranem nazwiskiem W a­
gnera. Bomby m iały służyć do wykonania sze­
regu zamachów.

B E R L IN . Fałszerze monet. W ykryto tu 
szajkę fałszerzy srebrnych monet 2 i 5-marko- 
w ych. Starali się oni puszczać je w obieg 
przy pomocy grupy kobiet. Kierownikiem 
szajki był niejaki Danneman, którego aresz­
towano podczas libacji, wydanej na cześć swo­
ich znajomych za pierwszą partję 600 monet, 
puszczonych w obieg. Równocześnie areszto­
wano jego pomocnika Freda Schmidta, który 
kierował akcją rozpowszechniania falsyfika­
tów.

ST R A S SB U R G . Rocznica odzyskania 
Strassburga W czoraj popołudniu przybył tu 
gen. W cygand i Gouraud, powitani na dworcu 
przez generałicję, prefekta i konsula polskie­
go Lesowskiego. Kompanja wojska oddala ho­
nory. Gen. Weygand weźmie jutro udział 
w uroczystościach z okazji 13 rocznicy w kro­
czenia do Strassburga arm ji francuskiej.

sztuka talk bardzo bliska życia, stała 
się tak naturalinem i świeżem zjawi­
skiem na scenie.

W  zespole Sieni aszkowej „Sztuka" 
uzyskała wyjątkowo dobrą realizację. 
N  i e w i a r o w i c z wyreżyserował ją 
— zwłaszcza w zbiorowych .scenach — 
bardzo starannie, dając jej tempo, 
rozmaitość nastroju i żywość. Rola 
G u t t . n e . r a  (.Dyrektor), pierwsza je­
go w takim stylu, sprawiła niespodzian 
kę — mimo, że znamy nieprzeciętny 
talent tego artysty; M i c h . u  ł o w i c z  
doskonale prowadlził grę kontrastową 
„radosnego" historyka, a Edmund 
Zayenda świetnie wczuł się w anor­
malną psychikę Stdbeiskiego. Z  „kla­
sy" wyróżniła się 'Wieczorkowska i 
Brochwicz, z „ciała pedagogicznego'1 
Czaykowska, Miłkowska 1 Berski. Z 
niemej roli „obojętnego profesora" 
doskonale wywiązał się Romuald Jóź- 
kowicz.

Publiczność powitała „Sztukę" z 
wielikiem zainteresowaniem i życzli­
wością. Należałoby tylko przestrzec 
troskliwe mamusie przed prowadze­
niem na „Sztubę“  tych córeczek i syn­
ków, którzy jeszcze chodzą do „sztu- 
by ’1. Jest to — mimo bezerotycznego 
konfliktu — sztuka naprawdę t y l k o  
d l a  d o r o s ł y c h .

Gdyby to, nie groziło niebezpiecz- 
nem przepełnieniem „Teatru Rozmai­
tości", możmaby to wydrukować na 
afiszu...

Jadwiga Łempicka.

Przemyśl, 23 listopada. (PAT.). W  
dniu wczorajszym odbyły się na te­
renie okr. wyborczego Nr. 48 pono­
wne wybory do Sejmu. Stan bezpie­
czeństwa na terenie całego okręgu nie

W związku z uruchomieniem przez 
Ligę Narodów kredytów międzynaro­
dowych na podjęcie w szerszym za­
kresie robót publicznych w poszcze­
gólnych krajach w celu złagodzenia 
kryzysu bezrobocia, bawiący w W ar­
szawie ekspert z ramienia Ligi N aro­
dów, inż. Okęcki, zwrócił się do 
Związku Miast Polskich o dostarcze­
nie planów mwestycyj, które po uzgo­
dnieniu z Ministerstwem robót publi­
cznych mają być przesiane do Gene­
wy. Ponieważ sprawa jest bardzo pil­
na i wymaga pośpiechu, Związek

W sobotę zeznawało około 40 
świadków, powołanych na obronę osk. 
Sawickiego.

Jako pierwszy zeznawał świadek 
Świstuń. Zeznania jego dotyczą wiecu 
oskarżonego Sawickiego w Krzemieni­
cy. Świadek przed sądem powtarza 
ustępy przemówienia Sawickiego i opo­
wiada, jak Sawicki występował prze­
ciwko księdzu Malinowskiemu, a przy­
czyną tego zatargu była sprawa po­
wstania kościoła narodowego w Cho­
rzowie. Sawicki występowa! przeciw­
ko Kościołowi katolickiemu. Przewod­
niczący zwraca uwagę świadka, ze to 
niema nic wspólnego z rozprawą.

Inny świadek zeznaje, że poseł Sa­
wicki na wiecach mówił o nadużyciach 
ze strony Rządu, przyczem powoływał 
się na sprawozdania z posiedzeń sejmo- j 
wych, które odczytywał na wiecu. Sa-

Wiedeń, 22 listopada. (PAT.). Je ­
den z wiedeńskich dzienników lewi­
cowych wystąpił z rewelacjami, ja­
koby Austriacki Zakład Kredytowy 
przeznaczył w maju b. r., po zachwia­
niu się tej instytucji 300.000 szylin­
gów na przekupywanie dziennikarzy. 
W sprawie tej dyrekcja Zakładu Kre­
dytowego ogłosiła komunikat w któ­
rym twierdzi, że suma 300.000 szylin- j 
gów nie została użyta na wpływanie 1 
na publicystykę, lecz na koszta szcze­
gółowej ; cbjek.ywnej służby infor- I 
macyjnej zagranicą o sytuacji Austr.

został w czasie wyborów nigdzie za­
kłócony. Wszędzie panował wzorowy 
porządek. Zainteresowanie wyborami 
duże,, wzrastało w ciągu dnia z godzi­
ny na godzinę. Frekwencja glosujących

Miast Polskich brać może pod uwagę 
tylko plany już przez poszczególne 
samorządy opracowane.

Związek Miast ujmie nadesłane pla 
ny pod kątem dwóch zagadnień: bu­
downictwa mieszkaniowego, oraz in- 
westycyj w dziedzinie wodociągów, 
kanalizacji i mych urządzeń sanitar­
nych miast.

Rozdziałem ewentualnych kredy­
tów pomiędzy poszczególne miasta zai 
mie się Ministerstwo robót publicz­
nych.

wieki agitował wśród chłopów, aby 
wstępowali do Stronnictwa Chłopskie­
go, przyczem swoje przemówienie za­
kończył łacińskiemi słowami „vox po- 
puli vox Dei“ .

Dalsi świadkowie zeznają, że Sa­
wicki cytował na wiecu prasę sanacyjną, 
m. in. „N ow ą Kadrową" i w związku 
z temi artykułami w tej prasie za- 
mieszczonemi Sawicki mówił, że chło­
pi muszą bronić praworządności.

Świadek Jan Jentuch był na wiecu 
w Krzemienicy. Podczas tego wiecu 
tercjarki obrzuciły pos. Sawickiego ja­
jami i kamieniami oraz biły w dzwony 
przez dwie godziny. Robiły to, jak 
twierdzi świadek, na rozkaz ks. Mali­
nowskiego. Sawicki musiał przenieść 

! wtedy wiec w inne miejsce.
Inni świadkowie nie wnieśli do pro­

cesu żadnych ciekawszych momentów.

Zakładu Kredytowego. Prasa opozy­
cyjna, ogłaszając ten komunikat w y­
raża zapatrywanie, że jest on niewy­
starczający i domaga się szczegóło­
wych wyjaśnień, na jakie cele wymie­
niona suma została użyta.

Zgon Loucheura.
Paryż, 22 listopada. (PAT.). B. mi­

nister Loucheur zmarł dziś o godz. 
! 4-3°-

przedpołudniem słabsza, w godzinach 
popołudniowych i wieczornych bar­
dzo silna. Mała frekwencja dala się za­
uważyć w godzinach przedpołudnio­
wych w- powiatach dobromdskim i 
krośnieńskim. Największą frekwencję 
wykazał powiat przemyski.

Przemyśl, 23 listopada. (PAT.). 
Punktualnie o godz. 21 zakończono w 
Przemyślu glosowanie i zamknięto lo­
kale wyborcze, poczem komisje przy­
stąpiły do obliczania głosów. Frekwen 
cja w ostatnich dwóch godzinach 
wzrosła bardzo silnie tak, że przed 
lokalami wyborczemi powstawały ko­
lejki. W  całym okręgu panował spokój. 
Jedynie w powiecie krośnieńskim a- 
resztewano kilka osób za agkację ma­
jącą cechy akcji antypaństwowej.

a«mrnwmmiimin 1    m u  M l

Kronika przemyska.
Akadcmja poselska. — Sąd doraźny.

(Korespondencja własna „Gazety Lwowskiej")
Federacja Związków Obrońców O jczyzny 

oraz Zrzeszenie Em erytów Państwowych u- 
rządzily w dniu 21 bm. w sali Domu Żoł­
nierza Wielką Akademję Poselską na którą 
przybyło około 4.000 obywateli wszystkich 
stanów.

Zebranie zagaił ks. Sapieha Leon prezes 
Federacji Związków O brony O jczyzny, na­
wiązując do obecnej chwili swe przemówie­
nie, prosząc zebranych by w tak poważnej 
chwili dLa 48 okręgu wyborczego i tym ra­
zem zaszczycili swem zaufaniem listę N r. 1.

Następnie zabierali kolejno głos PP. w i­
cemarszałek Karol Polakiewicz. posłowie 
Pochrmrski Bolesław, Szyszko Michał, W a­
lewski Jan i Galica Andrzej. Między przer­
wami przegrywała orkiestra kolejowa. Po
przemowach pp. posłów Zebranie uchwaliło 
następującą rezolucję:

Zebrani w  dniu 21 listopada 19 31 r. na 
Akademji Poselskiej członkowie Federacji 
Polskich Związków Obrońców O jczyzny i 
przedstawiciele wszystkich warstw społecz­
nych prastarego grodu Przemyśla uchwalają 
gorąco przeciwstawić się każdemu godzące­
mu w naszą godność narodową i państwową 
oraz wszelkim napaściom na całość granic
naszej Rzeczypospolitej Polskiej, przypieczę­
towanych krwią naszych najlepszych synów 
i braci a w szczególności piętnujemy oświad­
czenie senatora amerykańskiego Boraha, 
kwestjonujące przynależność odwiecznie pol­
skiego Pomorza do Polski, jako jaskrawe na­
ruszenie traktatów  międzynarodowych i nie­
lojalne wystąpienie wobec zaprzyjaźnionego 
Państwa i Narodu, z którego wyszli bohate­
rowie Niepodległości Am eryki Kościuszko i 
Pułaski. Stwierdzam y, że cafy Naród pol­
ski z swoim Wodzem Marszałkiem Piłsud­
skim na czele, czuwa i że każdej chwili go­
towi jesteśmy przeciwstawić się wszelkim za­
kusom rewizjonistycznym . M y obrońcy 
Ojczyzny i inwalidzi polscy ostrzegamy 
wszystkich, że twardo bronić będziemy na­
szych granic ufni w  siłę- i wielkość Narodu 
oraz genjusz Wodza Narodu Marszałka Pił­
sudskiego.

* * *Trwająca od dwóch dni rozprawa karna 
przed sądem doraźnym przeciw Michałowi 
Uchwatowi o skrytobójcze morderstwo do­
konane na Ewie H orbatej, po całonocnym 
przewodzie zakończyła się o 9.30 wyrokiem 
skazującym Michała Uchwata na śmierć z 
zamianą kary na dożywotnie ciężkie wię­
zienie.

„Mniejszości ongiś i dziś“ .
Nowy Jork, 22 listopada. (PAT.). 

Nowojorski „Tim es" w artykule re­
dakcyjnym p. t. „Mniejszości ong'ś i 
dziś" zaznacza, że w Europie jest 8 
państw, które powstały z Wielkiej 
Wojny, lub tylko zostały po tej woj­
nie powiększone kosztem innych, a 
mianowicie: Czechosłowacja, Estonja, 
Finlandja, Jugo-slawja, Litwa, Łotwa, 
Polska i Rumunja. Państwa te mają 
razem 83 miljonów ludności. Z  tych 
86 miljonów — 73 było przed wojną 
niezadowolonych ze swego losu. T w o­
rzyli oni mniejszości narodowe. Obec­
nie we wszystkich tych 8 państwach 

'jest comjwyżej to miljonów „uciska­
nych mniejszości", czyli, że stosunek 
jest wprost odwrotny, niż przed woj­
ną. Zdaniem „Times‘ a", niema żadne­
go powodu do podnoszenia hałasu o 
rzekome niesprawiedliwości Traktatu 
Wersalskiego. Zaznaczyć wypada, że 
w związku z enuncjacjami rewizjo- 
nistycznemi senatora Borah‘a „Tim es" 
zachował niezmiernie poprawne i u- 
miarkowane stanowisko.

Międzynarodowe kredyty
na inwestycje miejskie w Polsce.

Pan Prezydent R, P. w Państw. Zakł, Graficznych.

P. Prezydent R. P. odwiedził ostatnio Państwową Wytwórnię Papierów Wartościowych przv 
ul. Zakroczymskiej w Warszawie. — Zdjęcie nasze przedstawia P. Prezydenta, przygląda­
jącego się maszynie do drukowania zmaczków pocztow)ch. W głębi stoją: Minister Jan Pił­

sudski (1) i p. Neumann, naczelny dyrektor Państwowych Zakładów Graficznych (2).

Proces Centrolewu.

Sensacyjne rewelacje
w sprawie Austrjackiego Zakładu Kredytowego,
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LWOWSKA
TEATR WIELKI.

W torek, 24 listopada o godz. 7.30 
„W yw czasy donżuana".

Środa, 25 listopada o godzinie 7.30 w- 
_,W ywczasy donżuana“ _

Czwartek, 26 listopada o godzinie 7.30 
^W ysoka stawka". (Premjera).

T E A T R  R O Z M A IT O ŚC I.
Poniedziałek, 22 bm., o godz. 7.30 w .: 

„Sztuba".
W torek, 24 listopada o godz. 7.30 „Sztu­

b a" trochę komedji i trochę dramatu w 3 
akt. K . Łęczyckiego.

Środa, 25 listopada o godz. 7.30 .,Sztu- 
o a "  trochę komedji i trochę dramatu w 3 
akt. K. Łęczyckiego.

Czwartek, 26 listopada o godz, 7.30 
, ,Sztuba" trochę komedji i trochę dramatu 
w  3 akt. K, Łęczyckiego.

Z  Teatru Wielkiego. We wtorek i w 
środę dane będą dwa ostatnie przedstawie­
nia „W ywczasów donżuana”  w świetnie zgra­
nym zespole. W  czwartek premjera kroto- 
chwili W. Rapackiego (syna) „W ysoka staw­
k a "  która cieszyła się ogromnem powodze­
niem na scenie Teatru Letniego w Warsza­
wie. Za kulisami wróżą tej krotochwili w y­
jątkowe powodzenie. Próbami kieruje H. 
Starska,

,,Sztuba" świetna sztuka Ił. Łęczyckiego, 
poruszająca na tle nadzwyczaj interesujące;, 
żywej i barwnej akcji najaktualniejsze pro­
blemy z żyoia i stosunków szkolnych, ukaże 
się dziś na scenie Teatru Rozmaitości po raz 
trzeci. Dwa pierwsze przedstawienia  ̂odbyły 
się przy wypełnionej widowni i wsrod zry­
wających się nieustannie oklasków.

Kierownictwo Teatru Rozmaitości za­
wiadamia, że od dnia dzisiejszego mogą pa­
nie wchodzić na widownię w kapeluszach.

R E P E R T U A R  K IN O T E A T R Ó W .
A PO LLO : „Światła wielkiego miasta".
C H IM E R A : „D w a serca" i „H allo , tu

m ówi Jarossy",
CO LO SSEU M  nieczynne.
K O P E R N IK : .,W ygnańcy —  1905 r .“
L E W : ,Spragniona A m eryka’1.
M A R Y S IE Ń K A ; , ,W ygnańcy _  1905 r.“
O A Z A : „M arynarz szuka miłości".
P A Ł A C E : „Bom by nad Monte C arlo".
P A N : „Księżniczka na urlopie".
P A S A Ż ; „Zem sta Duana".
P R O M IE Ń : „Dziewczę z karuzeli".
SŁ O N C E : „Zagłada R osji".
S T Y L O W Y : „Serce na ulicy".

P R Z E M Y ŚL . W idowiska i program kin:
K IN O  P O L O N JA  (dźwiękowe): „N a Za­

chodzie bez zm ian".
K IN O  O LIM P JA  (dźwiękowe): „Za

Grzech Brata".
K IN O  ŚW IT : „Całow ać to nie grzech".
K IN O  U C IE C H A : „Pomszczona Obelga".

Program  Kasyna i Koła Lit. - A rt. na 
bieżący tydzień: We wtorek, 24 bm. punk­
tualnie o godzinie 20 odbędzie się koncert 
p. M arji Błażyńskiej, śpiewaczki, szczegóły 
podają afisze.

W  czwartek, 26 bm, o godz. 19.30 p. 
Teodor Parnicki wygłosi odczyt p. t. ,,Pol­
ska i Polacy w Literaturze rosyjskiej". B.lety 
do nabycia w kancelarji Towarzystwa.

Tow arzystw o Naukowe we Lwowie. Po­
siedzenie W ydziału m atem atyczno-przyrodni­
czego odbędzie się w poniedziałek dnia 23 li­
stopada 19 3 1, o godzinie 6-tej wieczorem, 
w Instytucie Zoologicznym  ul. św. M ikołaja 4.

Sztuka Wilna. Zapowiedziane wieczory 
p Staw - Woja poświęcone sztuce wileń­
skiej ia i '"  organizuje w poniedziałek 23 bm. 
i w to r/ f 24 bm. Tow arzystw o Opieki nad 
zabytk,i: -i sztuki i kultury w M. Muzeum 
Przem y '1 >wem, wzbudziły powszechne zain- 
teresown .. Bogactwo i piękno architektury 
wileński"! ilustrowane przepięknemi przeźro­
czami :■ anego w całej Polsce mistrza foto­
grafiki naszej prof. J. Bułhaka z W ilna, — 
dadzą uelne zadowolenie miłośnikom praw ­
dziwego piękna, zaś niskie ceny wstępu udo­
stępnią każdemu ujrzenie tych arcydzieł na 
ekranie.

Polskie Tow arzystw o Politechniczne za­
wiadamia swych członków, że we środę, 
dnia 25 listopada br. odbędzie się w sali 
Laboratorjum  Maszynowego Politechniki 
Lwowskiej (ul. Ujejskiego 5. I. p.) odczyt p. 
prof. dr, inż. Rom ana W itkiewicza p. t . ; 
,,Bezkorbowa siilniko-sprężarka i jej znacze­
nie dla techniki przyszlośoi". Po odczycie 
odbędzie się pokaz motoru w  ruchu. Począ­
tek punktualnie o godz. 18.30. Goście w pro­
wadzeni przez członków mile w.dziani.

W roczmcę oswobodzenia Lwowa*
Minęło lat trzynaście od owego 

mroźnego, słonecznego, listopadowego 
ranka, gdy na ulicach Lwowa rozległ 
się okrzyk: „nasi! nasi“ , a jednak pa­
miętamy każdy jego moment tak ży­
wo, jak gdybyśmy onegdaj przeżywali 
owe podniosłe chwile.

22-g: listopada święciliśmy wczoraj 
uroczyście, |z powagą i w skupieniu 
ducha. O godz. 8.45 odbyło się trady­
cyjne już podniesienie sztandaru pol­
skiego na wieży ratuszowej. Uszerego­
wane w Rynku oddziały P. W. spre­
zentowały broń, orkiestra wojskowa 
odegrała Hymn państwowy. Z wieży 
ratuszowej popłynęły w dal dźwięki 
hejnału.

O godz. 9-tej rano wypełniły ",

Bazylika archikatedralna tłumem po­
bożnych. Uroczystą Mszę św. w obec­
ności przedstawicieli władz cywilnych 
i wojskowych, zrzeszeń, organizacji 
i stowarzyszeń, związków . korporacji 
ze sztandarami, odprawił ks. kanonik 
Dziurzyński. Szereg pieśni wykonały 
zjednoczone chóry lwowskie.

Po nabożeństwie wyruszył pochód 
z katedry na Cmentarz Obrońców 
Lwowa. Imieniem młodzieży przemó­
wił gorąco akad. Rojek, z kolei zabrał 
głos płk. Mączyński. Orkiestra 40 p. d. 
odegrała „R otę“ . W kaplicy złożono 
wieńce od gminy miasta Lwowa, Zwią­
zku Obrońców Lwowa i młodzieży.

Wieczorem odbyła się piękna Aka- 
demja w „Sokole-Macierzy".

Poświęcenie kamienia węgielnego
pod nowy gmach szkolny SS. Urszulanek.

W Zakładzie naukowym Sióstr U r­
szulanek przy ul. św. Jacka, odbyło się 
wczoraj poświęcenie kamienia węgiel­
nego pod nowy gmach szkolny. W u- 
roczystc-ści tej uczestniczyli: Kurator
Swiderski, naczelnik Wydz. Jus oraz 
wizytatorka p. Napadjewicz, nadto 
liczne rzesze rodziców uczenie i przy­
jaciół 2'a kładu.

Aktu poświęcenia dokonał ks. rek­

tor dr. Gerstman w asyście licznego 
duchowieństwa, poczem wygłosił pod­
niosłe przemówienie. Uczenice Zakła­
du odśpiewały hymn: „M y chcemy
Boga'1 i „Boże coś Polskę“ . Wkońcu 
przełożona Zakładu podziękowała 
przedstawicielom władz oraz zebranym

za uczestnictwo w uroczy­
stości.

Tysiąc fonn cukru na dożywianie 
dzieci bezrobotnych*

Rada Naczelna Polskiego Przemy­
słu Cukrowniczego zadeklarowała N a­
czelnemu Komitetowi do walki z 
bezrobociem 1.000 tonn cukru, na 
akcję dożywiania dzieci bezrobotnych 
w szkołach, ochronkach, przedszko­
lach, stacjach opieki społecznej ,j t. d. 
W myśl utawy, uchwalonej ostatnio 
przez Sejm, cukier ten zwolniony bę­

dzie od podatku' spożywczego.
Z  zadeklarowanych tysiąca tonn 

cukru Naczelny Komitet przekazał 
już 505 tonn nai -dożywianie dzieci w 
miesiącu grudniu. Akcja ta obejmie 
434.000 dzieci na terenie całej Polski. 
Na jedno dźiecko- przypadnie około 
1 % kg. cukru miesięcznie.

Z Syndykatu Emigracyjnego*
Syndykat Emigracyjny w Warsza­

wie podhje:
Konsulat polski w Lille (Francja) 

zawiadamia za pośrednictwem Syndy­
katu Emigracyjnego o śmierci wsku­
tek wypadku przy pracy Michała 
Bryndy, urodzonego w r. 1893, syna 
Antoniny W asie lenko (imię ojca nie-

stwierdlzone). Zmarły nie pozostawił 
spadku, jednakże rodzicom, żonie lub 
dzieciom przysługiwałaby renta. Oso­
by , zainteresowane powyższą sprawą 
winny zwrócić się listownie do Cen­
trali Syndykatu Emigracyjnego w 
Warszawie (Marszałkowska 124) lub 
Oddziałów i Agentur na prowincji'.

F UTRA wszelkiego rodzaju za gotówkę i na raty, 
m oraz przechowanie przez lato — polecają — 
-  W. SICMLERA Synowie Lwów pl. Halicki 14,1 p.

Posiedzenie Tymcz. Rady Miejskiej
odbędzie się we wtorek, dnia 24 li­
stopada 1931  r. o godzinie 19-tej w  sa­
li posiedzeń Rady miejskiej. N a po­
rządku dziennym między innemi spra­
wa uzupełnienia składu T. Rady miej­
skiej.

Lwowskie Towarzystwo Fotogra­
ficzne zawiadamia, że w poniedziałek, 
23 listopada 1931  r „  odbędzie się po­
gadanka p .  R. Hubera „O małych ka­
merach'1 z demonstracjami. — Goście 
miłe widziani.

Usiłowała pozbawić się życia, skacząc z 
okna pierwszego piętra W ydziału śledczego 
przy ul. Kazimierzowskiej, przesłuchiwana 
tam Jamna H rycakówna. Aresztowana ona 
została za kradzież. Pogotowie ratunkowe 
odwiozło ją do szpitala powszechnego.

Znaczna kradzież. Zygm untowi Kurzowi 
(ul. Żółkiewska 59) skradziono garderobę mę­
ską i damską, biżuterję, oraz gotówkę 50 do­
larów. Ogólna szkoda wynosi 7000 zł.

STOŁECZNA
P. Prezydent RzpPtej przyjął n o  

wcmianowanego podsekretarza stanu 
w Prezydjum Rady _ Mim. Stamirow- 
skiego, oraz nowomianowanego pod­
sekretarza stanu w Min. Spraw Wewn. 
Nakoniecznikow-Klukowskiego, któ­
rzy przedstawili s’ę P. Prezydentowi z 
racji objęcia nowych stanowisk.

KRAJOWA
STA N ISŁA W Ó W . Tragiczny wypadek.

Dnia- £0 b. m. wypadła z pociągu między

Jam ną i Jaremczem Berta Neschówna ze 
Lw ow a wskutek własnej nieostrożności. Neu- 
schówi.a poniosła śmierć na miejscu.

B O R Y SŁA W . Aresztowania wśród komu­
nistów. Organa bezpieczeństwa przeprowa­
dziły ostatnio szereg rewizji u miejscowych 
działaczy komunistycznych. W  wyniku re­
wizji znaleziono większą ilość ulotek, oraz 
szablonów do malowania napisów treści anty­
państwowej. W  związku z tern aresztowano 
Różę Satan, lat 36 i Dawida Megera, lat 22. 
Aresztowani zostali odstawieni do więzienia 
przy Sądzie okręgowym  w Samborze.

M A G A Z Y N  POŚCIELI R . Drżała, 
Lwów — Chorążczyzna 5 (obok kina 
Apollo) poleca kołdlry, materace i po­
ściel po najniższych cenach. Przerabia 
kołdry po 6 zł., materace po 8 zł.

Czy wiecie że •••
— W  Kalifornji udało się pewne­

mu ogrodnikowi wyhodować drogą 
krzyżowania szczepionek drzewo, któ 
re rodzi, jednocześnie śliwki, migdały i 
morele. . Si

Srebro jest tak ciągliwe, iż mo­
żna z 2 gramów srebra wyciągnąć drut 
tak cienki, że będzie on miał 2 km. 
długości.

— Marcepan oddawna słynął jako 
przysmak. Ojczyzną jego była "Wene­
cja, gdzie w X V I wieku zaczęto go 
wyrabiać, stad zaś sztuka przygotowa­
nia marcepanów rozeszła się po Euro­
pie.

Zmiana na stanowiska 
Wojewody pomorskiego.

P. Prezydent Rzeczypospolitej mianował d o ­
tychczasowego Wicewojewodę łódzkiego p. 
Stefana Kirtiklisa, Wojewodą pomorskim, na 
miejsce ustępującego dotychczasowego W oje­
wody p. Lamota. Nowomianowamy W ojewoda 
udał się już do Torunia dla objęcia swych 

obowiązków.

0  place w przemyśle 
naftowym

Toczące się od 16 b. m. we Lwowie 
pertraktacje pomiędzy pracodawcami 
i delegatami robotników przemysłu 
naftowego zostały w sobotę 21 bm. 
przerwane.

Tematem rozmów było wysunięte 
przez robotników żądanie podwyżki 
płac o 10 proc., na które to żądanie 
przemysł nie był przygotowany, gdyż 
pomiędzy stronami istnieje umowa o  
place, obowiązujące do końca marca. 
1932 r. . . .

Celem załatwienia, zarysowującego 
się konfliktu zaproponowali praco­
dawcy stabilizację płac do końca mar­
ca 1932 w taki sposób, że ewentualne 
zniżki kosztów utrzymania mie będą 
uwzględniane, zaś ewentualne zwyż­
ki doliczać się będz’e do plac, obowią­
zujących obecnie aż do wysokości 7 1 
pół procent. Przytem zaoferowali pra­
codawcy płace na grudzień o 2 i pół 
procent wyższe, przy równoczesnej 
rezygnacji ze zniżki, przypadającej na. 
grudzień w wysokości 4 i pół procent.

Dalszy ciąg pertraktacji odroczono 
do dnia 2 grudnia b. r.

Uroczysty obchód Niepod­
ległości Państwa w Stryja.
(Korespondencja własna „Gazety Lwowskiej“)

Miasto nasze święciło bardzo uroczyście 
święto państwowe. We wtorek odbył się pora­
nek, urządzony przez młodzież państwowych 
gimnazjów. Na program złożyły się produkcje 
orkiestry gimnazjum I pod batutą prof. Smo­
lany, piękne przemówienie prof. W ojciechow­
skiego, chóralna deklamacja uczniów z solo­
wym  deklamatorem Somerfeldem. N a zakoń­
czenie uczniowie odegrali ze zrozumieniem 
i odczuciem epizod dram atyczny B akalai 
„Szaleńcy". Na wyszczególnienie zasługują u -  
czenice gimnazjum żeńskiego pp. Pasternak 
i Sowińska i uczeń Mentel w roli powstańca. 
1863 r. (Reżyserował prof. Jougan).

W  przygotowaniu pięknego obchodu znać 
było inicjatywę i młodzieńczy zapał dyr. W il­
ka, który czuwa skrupulatnie nad uroczystemi. 

.obchodami świąt państwowych.
Komitet obywatelski święcił uroczystość 

we środę. Odbyła się Msza połowa z pięknem 
kazaniem kapelana wojskowego, poczem nastą­
piła defilada wojska, P. W. i poszczególnych 
organizacyj. Specjalny urok w yw ołał hufiec 
uczniów gimnazjów I i II i gimnazjum żeń­
skiego. Serca rosły, gdy się patrzyło na te sze­
regi, przejęte uroczystą chwilą. Następnie od­
była się Akadem ja, w czasie której gorące- 
przemówienie wygłosił prof. Jougan. Program  
Akadem ji był niecodzienny: chór uczenie se­
minarium żeńskiego w yw ołał ogólny zachw yt. 
Bardzo piękną produkcją był kw artet smycz­
kow y. Zakończył Akadem ję żyw y obraz, bę­
dący alegorją Zm artwychwstałej Polski.

Wieczorem w sali „Sokoła" odbyła się 
zabawa towarzyska, która zgromadziła olbrzy­
mią liczbę uczestników . z różnych sfer.

Uroczystości takie podnoszą serca, kształ­
cą świetnie społeczeństwo i są doskonałym do­
wodem, że praca poszczególnych jednostek 
wydaje owoce i skupia naród w jedno ognisko.

Uczestnik.
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Z Polskiego Tow. Historycznego
we Lwowie.

Powstanie „Syberyjskiego Legjonu Wolnych Polaków** 
nad Bajkałem  w roku 1866.

W  piątek, 20 bm., odbyło się po- I kumentów, wyzyskanych .zresztą po­
siedzenie Lwowskiego Oddziału Pol- części w „Latopisie irkuckim" za 
skiego Towarzystwa Historycznego, j okres 1857-1880, wydanym przez N. 
na którem członek Towarzystwa, i-n- j S. Romanowa w r. 1914 w -publika- 
spektor szkolny p. Alojzy Wanczura j cj,ach Wschodniosybe-ryjskiego Ces.
wygłosił referat o  powstaniu „Sybe­
ryjskiego Legjonu Wolnych Polaków" 
na Sybirze nad jeziorem Bajikalskiem 
w -r. 1866.

Dnia 27 listopada b. r. upływa lat 
65 od chwili, kiedy w  sybirakiem mie­
ście gubernjalinem Irkucku wykonano 
wyrok rosyjskiego p-o-lowego sądu wo­
jennego1, skazujący przywódców „Sy­
beryjskiego Legjonu Wolnych Pola­
ków” za powstanie, wzniecone nad 
Bajkałem, wśród zesłańców polskich z 
roku 1863-4 na karę śmierci przez 
rozstrzelanie.

Powstanie to znaliśmy dotąd głó­
wnie z reiacyj naszych paimię-tnikairzy, 
przeważnie bezpośrednich lub po­
średnich uczestników tragedji bajkal­
skiej. W  materjałe tym brak jednak 
właściwych źródeł urzędowych, prze- 
dewszystkiem aktów i, dokumentów 
procesu irkuckiego-. W  czasie przymu­
sowego -swego pobytu w  Rosji, w cha­
rakterze jeńca wojennego, w poszuki­
waniach materjałów do- jednej, z -daw­
niejszych swoich prac, natknął się p. 
Wanczura na drukowane, przeważnie 
oficjalne relacje rosyjskie z r. 1866, 
opisujące prz-ebieg; -powstania nad Baj­
kałem. Zamierzył on wówczas do­
trzeć do źródła pierwotnego1, odszu­
kać akta procesu irkuckiego na miej­
scu. W  okresie Wielkanocy st. st. 1918 
roku zetknął się w Moskwie z ś. p. 
ks. Żyskarem. Razem uplanowali w y­
jazd1 do Irkucka, celem zbadania tam­
tejszego archiwum gubernjalńego.

Aliści ś. p. ks. Żyskar niebawem 
wyjechał w  podróż, z której niema 
powrotu, prelegent zaś po- 3 1, półlet- 
ni-ej niewoli- uzyskał widoki na w y­
jazd -do -kraju i w łec-ie 1918 opuścił 
Rosj-ę, nie zwiedziwszy Irkucka.

Los, jednak zdarzył, że prawie 
równocześnie udało się delegatowi 
Polskiego Komitetu Wojennego, p. 
Kuchince, wydobyć z irkuckich ar­
chiwów urzędowych odpisy niektó­
rych dokumentów, odnoszących się 
do sprawy bajkalskiej. Te odpi-sy -do-

Rosyjsk. Towarzystwa Geograficzne­
go w  Irkucku, znajdują się obecnie w 
Polski-em Archiwum Wojskowem, ale 
do źródeł dotychczasowych nie wno­
szą właściwie nic istotnie nowego-. Nie­
stety bowiem, brak wśród nich proto­
kołów śledztwa 1, aktów, które wraz z 
inne-m-i dokumentami, o-dnoszącemi 
się -do- krwawego- epizodu nadbajkal- 
skiego, uległy widocznie zniszczeniu 
w olbrzymim pożarze Irkucka w ro­
ku 1879.

Znaczyłoby to, że najprawdopo­
dobniej, będziemy musieli zrezygno­
wać z dalszych odkryć w tej dziedzi­
nie i zadowolić się materjałami do-

Rosji -przez p. inspektora Wainczuinę-.
W  referacie swym oparł się prele­

gent na znanej -dotychczas literaturze 
przedmiotu or.az na wspomnianych 
publikacjach rosyjskich, podających 
szereg szczegółów istotnych, u nas nie 
opublikowanych, a co najważniejsza, 
stawiających powstanie bajkalskie w 
świetle innem, niż dotychczasowa lite­
ratura nasza. Powstanie, uważane u 
nas przeważnie za nieprzemyślany, 
dziecinny nawet, w ybryk nierozważ­
nych jednostek, wy-stępuje tu j-aiko po­
ważny, groźny -odruch, mający wszel­
kie widoki powodzenia.

W  barwnym odczycie, przedsta­
wiającym przebieg powstania, posługi­
wał się prelegent mapami, między in­
nemu wspaniałą, artystycznie wykona­
ną, szczegółową mapą Bajkału, pendz- 
la nauczycielki lwowskiej, p. Heleny 
Czapoirowskiej.

Po referacie odbyła się dyskusja.
Dowiadujemy się, że prelekcję o 

mało zna-n-em polski-em powstaniu nad 
jeziorem Bajkalski,em wygło-si. p . insp. 
Wanczura w pierwszych dniach gru­
dnia br. na publicznym obchodzie, 
planowanym przez jedną z najpoważ-tychczasowemi. Tern w-iek-szego zna- - • • „1 - . .- r,i • 11 1 • • 1 Ł • 1 i mejszych mstytu-cyi po-l-Skich.czen-ia nabierają wobec tego ma-t-erj.aiy j   _ ___

źródłowe do tej kwestji, zdbbyte w

Inwestycje w Gdyni.

Tegoroczne inwestycje w Gdyni dotyczyły głównie zabudowy nabrzeży portowych. Prace 
przy budowie samych nabrzeży i basenów były w roku bieżącym nieco mniej inten­
sywne, niż w latach poprzednich, najważniej ze bowiem roboty w tym zakresie zostały 
już w porcie dokonane, zaś to, co obecnie jest tu wykonywane, jest przeważnie wykań­
czaniem, lub uzupełnianiem zasadniczego planu rozbudowy portu. Zbudowano w roku bież. 
szczególnie dużo w głębi terenów portowych i na nabrzeżach. — Zdjęcie nasze dzisiejsze 
przedstawia główne wejście do awanportu, oraz latarnię wejściową dla sygnalizacji „mgła-

wej i antenowej".

Agitacja w Tyrolu 
za Habsburgami.

"Wiedeń, 22 listopada. (PAT.). „N . 
Fr. Presse" donosi z Insbrucku: W  T y ­
rolu daje się zauważyć ożywiona agi­
tacja za przyznaniem Ottonowi Habs­
burgowi honorowego obywatelstwa w 
szeregu gmin tyrolskich. Podobno 50 
gmin tyrolskich oświadczyło się za 
przyznaniem takiego obywatelstwa 
Ottonowi. Cała akcja jest przygoto­
waniem do unieważnienia ustawy o 
Habsburgach i osiedlenia b. rodziny 
cesarskiej w Tyrolu.

Wiadomości sportowe.
POGOŃ - POLON JA 4:0 (2 :2).

W czorajszy mecz ligowy we Lwowie 
przyniósł Pogoni zasłużone zwycięstwo i 
wysunięcie się na drugie miejsce w tabeli. 
Bramki dla Pogoni zdobyli Kozok (2), Zim- 
mer i Hanin. Sędziował dobrze p. Seidner. 
W idzów ponad 2.000.

CRACOVIA - Ł. K. S. 2:2  (0 :2 ).
Kraków. W  pierwszej połowie przewaga 

Łodzian, dla których bramki zdobyli Durka 
i Sowiak, po przerwie więcej z gry mają 
Krakowianie uzys-kując wyrównanie przez 
M alczyka 1 Kubińskiego. Sędzia p. K ru ­
kowski.

LEG JA  - WARSZAWIANKA 7:2  (3 : o>.
Warszawa. Wiicederby W arszawy zakoń­

czyły się sromotną porażką W arszawianki, 
która wystąpiła z 3 rezerwami. Bramki dla 
wojskowych zdobyli Ciszewski (3), N aw rot 
(2). Przeździecki i Rajdek, dla W arszawian­
ki Skiba i Pieliszek. Sędziował p. dr Lus-t- 
garten.

PORAŻKI NIEMCÓW ŚLĄSKICH.
 ̂ W  Lipinach i W ielkich Hajdukach go­

ściły dwie drużyny niemieckie, które zosta­
ły pokonane. Beuthen 0:9 przez Naprzód 
1 :3  i Preussen przez Ruch 2:4.

DWA ZWYCIĘSTWA GARBARNI W 
CZECHOSŁOWACJI.

Morawska Ostrawa, 22 listopada (PA T). 
W  sobotę i niedzielę bawiła Garbarnia w  
Czechosłowacji, gdzie rozegrała dwa mecze 7. 

miejscowemi drużynami, odnosząc dwa pięk­
ne zwycięstwa. Pierwszego dnia Garbarnia 
odriosła zwycięstwo na Polonją w Karwinie, 
bijąc ją 6 ;2  (4:0),

W  niedzielę rozegrany został mecz z 
kombinowaną drużyną SIovana i Slawji. 
Zwyciężyła Garbarnia w stosunku 3:2 {2 :2 ) .

PIERWSZY MECZ HOKEJOWY.
Katowice. Kraków - Śląsk 2:0  i,o , i ;o , 

0:0). Pierwsze w r. b. zawody w hokeju na 
lodzie zakończyły się zasłużonem zwycię­
stwem Krakow a, dla którego obie bramjd 
zdobył Kowalski.

MISTRZOSTWA SIATKÓWKI PAN.
W czoraj zostały zakończone mistrzostwa 

w siatkówce pań kl. B.. na podstawie w yni­
ków wchodzi do kl. A . Rodzina W ojskowa,

N a j  o k r o p n i e j  s ^ a
•z „książek  kucharskich".

przyrządy z własnej: swojej fabryki, 
podając na ,nie ceny bardzo- wysokie. 
Prasa niemiecka (naturalnie poważna) 
domaga -się natychmiastowej konfis­
katy m o r d e r c z e j  k  s i ą ż k i, o d­
bierania egzemplarzy już zakupionych, 
al-e załamuje -ręce nad t-em nieobliczał- 
nem złem, które taka książka już w y­
rządziła i może jeszcze wyrządzić.

Co spowodowało Stoltzenberga do 
wydania swego „dzieła" :— nietrudno 
odgadnąć; główną rolę grała -tu ohyd­
na, niegodna kulturalnego człowieka, 
-chęć zysku ,za wszelką cenę, ale niewy­
kluczone jest, ż,e odezwał się również 
w -dUszy autora jakiś wrogi ludzkości 
„djabolizm" i ta wstrętna nienawiść 
narodowościowa, propagowana przez 
hit-tleryzmi, która ra-daby z każde­
go Niemca uczynić mordercę i truci­
ciela swoich „w rogów".

Wygląd książki Stolzenberga musi 
wprost przerażać. Bo nie jest to książka 
dla fachowców, specjalistów, dla celów 
wyłączme wojennych itd.; Stoltzenberg 
uczy k a ż d e g o  p r o s t a c z k a ,  
k a ż d e g o  l a i k a ,  w sposób przy- 
stępny , jasny, przy pomocy doskona­
łych rysunków i tabel, jak można w y­
twarzać najstraszniejsze gazy trujące 
w  masowej ilości, jak sobie urządzić 
takie piekielne laboratorjum.

Nie brak tutaj recept na żaden gaz

W  ostatnich czasaich gruchnęła sze­
roko- -sensacyjna wiadomość o- -osobli­
wej książce, która ukazała się nieda­
wno w Niemczech, nakładem jednej 
z fi-rm hamburskieh.

Jest to o k r o p n a - ,  k o s z m a r ­
n a  k s i ą ż k a  -doktora chemji i fabry­
kanta S t o l t z e n b e r g a  o przyrzą­
dzaniu wszelkich śmiercionośnych ga­
zów -trują-cych. Autor prowadził swo­
je badania od lat, uległ nawet fatalne­
mu wypadkowi zatrucia w r. 1928, a 
obecnie występuje -przed całym świa­
tem z prawdziwie piekielną „książką 
kucharską", pouczającą każdego czło­
wieka, każdego laika, jak można sa- 
m e m u u -s i e b i- e w d o m u ,  wytwa­
rzać najstraszliwsze gazy trujące, takie 
jak fosgen, yperit, 1-ewisyty i t. d.

Poważna część prasy niemieckiej- i 
w-ogól-e -europejskiej, trzęsie si-ę od kil­
ku tygodni z oburzenia na cenzurę i 
władze niemieckie, któ-r-e ośmieliły się 
podobnie djabeiską książkę -puścić na 
półki księgarskie i pozwolić na to, aby 
-ten „podręcznik" rozchodził się swo­
bodnie w Niemczech już od wielu ty­
godni.

Autor, ów dr. St-o-łtzenberg, robi 
na t-em bajeczn-e interesy, gdyż książka 
o  70 stronicach kosztuje aż. 20 Mk., a 
nadto autor poleca czytelnikom wszyst 
kie chemik?1 :a potrzebne, -przybory i

trujący, od zabijających pomału do 
tych, co wytruwają momentalnie całe 
miasta wśród najokropniejszych cier­
pień. Zaczyna się od „skromniutkich" 
materjałów, działających trująco na o- 
czy (t. zw. gazy z białym krzyżem), 
potem idą gazy działające na nos, krtań 
i gardło („niebieski krzyż"), wśród 
nich takie już trucizny, jak „Clark I 
i II", którego V4 milimetra w metrze 
sześć, powietrza jest już nie do zniesie­
nia dla człowieka.

Z  kolei idą przepisy do fabrykacji 
gazów „zielonego krzyża", takich, jak 
chlorpikryna, fosgen itd. Są to już tzw. 
„gazy płucne", które w minimalnej 
koncentracji powodują śmierć. W re­
szcie — trucizny główne, najstraszniej­
sze („żółty krzyż"), do których należy 
„yperyt" 1 trzy rodzaje „lewisytów". 
Działają one morderczo na cały ustrój 
nerwowy i obieg krwi. T u  należą także 
gazy, oparte na sinku potasu itd.

Co ciekawe jeszcze, co świadczy je­
szcze dokładniej o morderczości książki 
Stoltzenberga, — to ten fakt, że autor 
daje odrazu przepisy na produkcję 
w  i e 1 k  i- -e j, i: 1 o- ś c i- ty-ch materjałów, 
chociaż już minimalna ich dawka ni­
szczy i zabija wszystko, co żywe. Nie 
może być więc mowy o celach ekspe­
rymentalnych, tylko o o-hydnem żero­
waniu autora na ciekawości, głu­
pocie i -z ibir od-n i c z o ś  c i  ludz­
kiej dla celów własnego, niskiego- zy­
sku. Np. już 12 miligramów „ypery- 
tu " (tj. x 2 tysiącznych jednego grama) 
wy-starczy, aby zabić człowieka, a p. 
Stoltzenberg podaje odrazu taki prze­

pis, na mocy którego można w łatwy 
sposób wytworzyć 4 11  gramów tego 
potwornego materjału. „Y p eryt" /jest 
straszliwą trucizną, która wywołuje 
zrazu kaszel, a po kilku godzinach po­
woduje potworne puchnięcie płuc, tak 
że człowiek dusi się i topi poprostu
we własnej krwi.

Nie będziemy przytaczać dalej 
wszystkich tych szatańskich recept, 
które podaje Stoltzenberg. Nie brak 
tu zresztą i przepisów na zwykłe, in­
dywidualne trucizny, któremi można 
się posługiwać przy morderstwach tru- 
cicielskich.

Książka Stoltzenberga jest podwój­
nym dokumentem zwyrodnienia nie­
mieckiego autora, którego „twórczość" 
przerasta o całe piekło wszelkie „tru- 
cicielskie podręczniki" Renesansu. Ale 
jest także dokumentem ostatecznego 
u p a d k u  k u l t u r y  d u c h o  wj :  j 
i e t y k i -  c h r z e ś c i j a ń s k i e j  w 
dzi-si-ejszej epoce (zwłaszcza w  Niem ­
czech), jest hańbą ludzkości, gorszą od 
-najigo-rszyeh -okrucieństw w hi-storji.

Wstvdem palącym i piętnem Ka- 
inowem okrywa ona dzisiejszego czło­
wieka i woła do wszystkich szlachet­
nych i- kulturalnych dusz na śwlecie 
■rozdzierającym głos-em: „Brońcie się
p.rzed zbydlęceni-em".

Uczony chemik Stoltzenberg i Kiir- 
ten z Dusseldorfu — to jedyna para, 
która „moralnie" da się zestawić.

(—w .—)
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Ogłoszenia urzędowe.
A M O R T Y Z A C J E .

I. N c. 9 16/31. Zarządzenie umorzenia. Na 
'Wniosek Idy Wenigowej z Nowego Sącza za- 
■ rządza się postępowanie celem umorzenia 
■dwóch, kart wkładkowych Komunalnej Kasy 
Oszczędności miasta Nowego Sącza N r. 53720 
i 54755 na kwotę 20 dolarów  i kw otę 200 zł. 
i na nazwisko Idy Wenigowej opiewających, 
które miały zaginąć i wzywa się posiadacza 
tych książeczek, aby zgłosili swe prawa do 
jednego roku od daty tego edyktu. W  razie 
przeciwnym  uzna Sąd te książeczki wkładkowe 
po upływie tego terminu jako pozbawione zna­
czenia. 9°43

Sąd grodzki, Oddział I.
N o w y Sącz, dnia 23 czerwca 19 3 1.

I. N c. 941/31,. N a wniosek Majera Bre- 
slera z Łodzi przy ul. Gdańskiej N r. 3 1 za­
mieszkałego, wdraża się postępowanie o u- 
znanie za um orzony zaginionego wekslu na 
kw otę 2C0 zł. opiewającego, wystawionego 
przez Pinkasa Rozenbluma w dniu 25 kw ie­
tnia 19 3 1 w Krakowie a płatnego w N ow ym  
Sączu dnia 2 czerwca 19 3 1 na zlecenie Chuny 
Kellera i opatrzonego indosami Kellera oraz 
Chaima Goldmana. W zywa się posiadacza za­
ginionego wekslu, aby się zgłosił w podpisanym 
Sądzie w biurze N r. 71 w przeciągu dni 60, 
licząc od dnia 12  sierpnia 19 3 1, tj. najpóźniej 
do dnia 12  października 19 3 1 i okazał Sądowi 
zaginiony weksel, Jeżeli w przeciągu wyżej 
oznaczonego czasokresu nikt się nie zgłosi z 
wekslem, Sąd wyda orzeczenie uznające weksel 
za um orzony. 9°44

Sąd grodzki, Oddział I.
N o w y Sącz, dnia 12  sierpnia 19 3 1.

I. N c. 905/30. Umorzenie. Na wniosek 
Andrzeja Jasiona w M raźnicy zarządza -się 
postępowanie celem umorzenia ni^ej oznaczo­
nego weksla, który miał zaginąć i w zyw a się 
posiadacza tegoż, aby do dni 60, licząc od 
dnia ogłoszenia przedłożył Sądowi. W  razie 
przeciwnym  po upływie zakreślonego term i­
nu Sąd uzna weksel za umorzony. Weksel 
wystawiony był przez Izydora Morgenterna 
na rzecz Andrzeja Jasiona na 600 zł., płatny 
dnia 1 marca 19 3 1 w Gorlicach. 9039

Sąd grodzki, Oddział I.
Gorlice, dnia 3 1 lipca 19 3 1.

F I R M Y .
I. T . 73/31/4. Edykt. Antoni Pieronek, syn 

Jan a i K atarzyny zam. Pawełek urodzony dnia 
15  stycznia 1895 w Pietrzykowicach, ostatnio 
zam ieszkały w Białej jako żołnierz 56 p. ka- 
walerji b. arm ji austr. zaginął na wojnie świa­
towej w roku 19 17  bez wieści. Celem uznania 
go za zmarłego wzywa się o uwiadomienie tu­
tejszego Sądu w W adowicach o zaginionym do 
5 miesięcy od ogłoszenia, poczem Sąd na po­
nowny wniosek orzeknie ostatecznie. 9000 

Sąd okręgowy, W ydział I.
Wadowice, 28 października 19 3 1.

Firm. 49/3i/A . I. 3 1 1 .  Wpis do rejestru 
handlowego firm y pojedynczej. Wpisano do 
rejestru handlowego dla firm. pojedynczych. 
Siedziba firm y: Brody. Brzmienie firm y:
,,Żelmet“  w Brodach. Przedmiot przedsiębior­
stwa: skup zawodowy starego żelaza i drutu 
kolczastego. Właściciel Zelman Kcssle w B ro­
dach. Dzień wpisu: 10/8 19 3 1. 9005

Sąd okręgowy.
Złoczów, 10 czerwca 19 3 1.

Firm . 198/31/A. I. 98 a. W ykreślenie fir­
my. Z rejestru A  I. w ykreślono: Siedziba fir­
m y: Brody. Brzmienie firm y: Moses M. Lan- 
dau — Nachfolgcr. Przedmiot przedsiębior­
stwa: Handel naftą, zbożem i produktami
surowemi skutkiem bezczynności. Dzień wpi­
su 19 października 19 3 1. 9006

Sąd okręgowy.
Złoczów, 14 października 19 3 1.

Firm . 332/3i/Nsp. 226. Wpis zmiany do 
rejestru spółdzielni. Wpisano w rejestrze spół­
dzielni przy firm ie: Kasa Zaliczkowa „Spół­
dzielnia" z ogranicz, odpow. w Kamionce 
strumiłowej, że członek zarządu Lemel W ittlin 
s. Siisskinda z dniem 5 lutego 19 3 1 ustąpił.

Sąd okręgowy.
Złoczów, 15 maja 19 3 1. 9007

Firm. 550/31/Nsp. 226, Wpis zmiany do 
rejestru spółdzielni. Wpisano do rejestru spół­
dzielni przy firm ie: Spółdzielcza Kasa Zalicz­
kowa w Kamionce strumiłowej z ogr. odpow., 
iż na wniosek R ady Spółdzielczej powyższą 
firm ę się rozwiązuje i zarządza likwidację. — 
Likwidatoram i ustanawia się: Herscha Lazara 
Seifa, Lw ów  i Herscha Goldberga w Kamionce 
strumiłowej. 9008

Sąd okręgowy.
Złoczów, 20 sierpnia 19 3 1.

Firm . 178/31/Stow . I. 185. Wpis zmiany 
do rejestru spółdzielni. Wpisano do rejestru 
spółdzielni przy firm ie Spiłka Oszczadnosty 
i Pożyczok stow, zarej. z neobm. por. w K a­
mionce strumiłowej, iż na wniosek R ad y Spół­
dzielczej powyższą firm ę się rozwiązuje i za­
rządza likwidację. — Likwidatoram i ustanawia 
się Ks. Michała Cegielskiego i Józefa Rychw ę 
w Kamionce strumiłowej, którzy będą pod­
pisywali firm ę z dopiskiem: ,,w likw idacji". 

Sąd okręgowy.
Złoczów, 4 września 19 3 1. 9009

F :rm. 240/31/Stow. I. 449. W ykreślenie 
firm y. Wpisano w rejestrze stowarzyszeń, iż 
firmę Tow arzystw o pożyczek i oszczędności 
w Złoczowie, stowarzyszenie zarejestrowane 
z ograniczoną poręką w likwidacji — po u- 
kończeniu likwidacji z rejestru się wykreśla. 

Sąd okręgowy.
Złoczów, 1 1  czerwca 19 3 1. 9010

Finn. 222/3i/A . I. 99— 100. W ykreślenie 
firm y. Z  rejestru wykreślono na wniosek stro­
ny: Siedziba firm y: Brody. Brzmienie firm y: 
Apteka pod królewskim  orłem Michała K u­
laka w Brodach. Przedmiot przedsiębiorstwa: 
apteka. Dzień wpisu 20 czerwiec 19 3 1. 9011

Sąd okręgowy.
Złoczów, 10 czerwca 1931-

Firm . 292/31/Stow. I. 359. Wpis zmiany 
do rejestru stowarzyszeń. Wpisano w rejestrze 
stowarzyszeń przy firmie Spółka oszczędności 
i pożyczek stow. zarejestr. z nieogr. poręką 
w Seretsu pow. Zborów, iż na wniosek R ady 
Spółdzielczej stowarzyszenie to się rozwiązuje 
i zarządza likwidację. Likwidatoram i ustana­
wia się: Aleksandra Siuryna, Jana Marfjana
i Ilka Słotiuka w Seretcu, którzy będą podpi­
sywać firm ę z dopiskiem w likwidacji. 9012 

Sąd okręgowy.
Złoczów, 14 września 19 3 1.

Firm . 268/31.. Zm iany dotyczące Spółki 
akcyjnej już wpisanej, Do rejestru handlo­
wego Oddział B. strona 76 przy firmie Pol­
skie Tow arzystw o Akum ulatorowe „Petea 
Spółka A kcyjna ze siedzibą w Białej koło Biel­
ska wpisano dnia 26 października 19 3 1 nastę­
pujące zm iany: Udzielono prokury D yrekto­
rowi Antoniemu Radwańskiem u w Białej 1 
Alfredowi Ohli również w Białej z tern, że 
wymienieni uprawnieni będą do zastępowania 
i podpisywania spółki łącznie z jednym człon­
kiem zarządu po myśli § 1 1  statutu. 9022 

Sąd okręgowy, W ydział I.
Wadowice, dnia 26 października 19 3 1.

L I C Y T A C J E ,
E. 2616/31. Dnia 1 1  grudnia 19 3 1, godz.

9 odbędzie się w niżej wymienionym Sądzie 
N r. 52 licytacja połowy realności whl. 705 
gm. M oskałówka, stanowiącej rolę, łąkę, sad 
i dom mieszkalny, oszacowanej na 12608 zł. 
17  gr. Najniższa cena wynosi 845 zł. 45 g r , 
poniżej tej ceny sprzedaż nie nastąpi.

Sąd grodzki, Oddział IV . 9025
Kosów, dnia 3 1 października 19 3 1.

E. 1375/30. Dnia 2 1 grudnia 19 3 1, go­
dzina 10  odbędzie się w podpisanym Sądzie 
licytacyjna sprzedaż realności lwh. 127  gmi­
ny Zw ertów  (pgrt. 864 —■ rola), własność 
Stefana H ryba stanowiącej. W artość szacun­
kow a 600 zł. Najniższa oferta 400 zł., poni­
żej której sprzedaż nie nastąpi. Wadium 60 
zł. W arunki licytacyjne do obejrzenia w pod­
pisanym Sądzie. 9041

Sąd grodzki, Oddział I.
Kulików , 21 października 19 3 1.

E. 1810/30,. Edykt licytacyjny oraz we­
zwanie do zgłoszenia wierzytelności. Na w nio­
sek Zofji Bembnównej z Grodziska dolnego 
odbędzie się dnia 29 grudnia 19 3 1, godzina
10 przedpołudniem biuro N r. 19 licytacja ca­
łej realności lwh. 823 gminy Grodzisko górne, 
oszacowana na 1000 zł. Najniższa oferta 666 
zł. 66 groszy. Poniżej najniższej oferty sprze­
daż nie nastąpi. 9042

Sąd grodzki, Oddział III.
Leżajsk, dnia 28 października 19 31.

E. 8340/30. Dnia 21 grudnia 19 3 1, go­
dzina 9 nastąpi licytacja whl. 371 gm. Pod­
hajce. Najniższa oferta 7760 zł. 9045

Sąd grodzki.
Podhajce, dnia 29 października 19 3 1.

E. 2608/31. Dnia 1 1  grudnia 19 3 1, godz. 
9 odbędzie się w niżej wymienionym Sądzie 
biuro N r. 52 licytacja 1/4 części realności whl. 
12 1  gm. Moskałówka, stanowiącej rolę i sia- 
nożęć, oszacowanej na 1 .14 3  zł. 16 gr. N aj­
niższa cena wynosi 764 zł., poniżej tej ceną' 
sprzedaż nie nastąpi. 9024

Sąd grodzki, Oddział IV .
Kosów, dnia 1 listopada 19 3 1.

E. 2366/31. Dnia 1 1  grudnia 19 3 1, godz. 
9 odbędzie się w niżej wym ienionym  Sądzie 
■biuro N r. 52 licytacja 10/42 części realności 
whl. 438 gm. Riczka stanowiących rolę, łakę 
i młody las świerkowy. oszacowanych na 
6.310  zł. 30 gr. Najniższa cena wynosi a .207 
z!., poniżej tej ceny sprzedaż nie nastąpi.

Sąd grodzki, Oddział IV . 9023
Kosów, dnia 3 1 października 19 3 1.

E- 39ń/3i. Edykt licytacyjny. Dnia 15 
grudnia 19 3 1 o godzinie 10  rano odbędzie sie 
w Sądzie tutejszym licytacja realności zag. 
lwh. 231 gminy Siemiechów. W artość szacun- 

. kowa 7825 zł. 88 gr. Najniższa oferta r2 i7  
zł. 25 gr. Protokół oszacowania, warunki licy­
tacyjne 1 inne dokumenta przeglądać m oż 'a  
w godzinach urzędowych w Sekretarjacie biuro 
N r. 8. 9049

Sąd grodzki. Oddział II.
Tuchów, dnia 12 października 19 3 1.

E. 1864/29. Edykt licytacyjny. Na wnio­
sek Jana Izdebskiego odbędzie się dnia 21 
grudnia 19 31 o godz. 10 rano licytacja 1/4 
części realności whl. 146 księgi grunt. gm. 
kat Niebieszczany. W artość szacunkowa 1945 
zł., najniższa oferta 1296 złotych 66 gr., wa- 
djum  194 zł. 50 gr. Rzeczowo uprawnieni 
do powyższej 1/4 części realności mają zgło­
sić swe prawa najdalej w dnui licytacji pod 
rygorem  ich pominięcia. 0026

Sąd grodzki, Oddział II.
Bukowsko, dnia 24 października 19 3 1.

E. 279/29. Edykt licytacyjny i wezwanie 
do zgłoszenia wierzytelności. Na wniosek Jana 
Cieślika odbędzie się dnia 22 grudnia 19 31 
o godz. 10 w tutejszym Sądzie licytacja: a)
1/4 części pgr. 3618 i 16 19  las, tudzież b) 5/24 
części (siedmiu) parcel grunt, ornych, kupio­
nych od Bańkowskich w Niebieszczanach po­
łożonych, a będących w posiadaniu spadko­
bierców śp. Piotra Kocyłowskiego. Wartość 
szacunkowa wynosi 2316  zł. 04 gr , najniż­
sza oferta 1.544 A  Rzeczowo uprawnieni do

powyższych parcel- mają swe prawa zgłosić 
najpóźniej w dniu licytacji pod rygorem  ich 
pominięcia. 9°35

Sąd grodzki, Oddział II.
Bukowsko, dnia 7 listopada 19 3 1.

E. 13 1/ 3 1/ 19 . Edykt licytacyjny. Dnia 14  
grudnia 19 3 1 o godz. 12  w południe odbędzie 
się w powyżej wymienionym Sądzie biuro 
N r . 2 licytacja 6/80 części realności obj. whl. 
16 1 gm. Bełz, ocenionej na 1532  zł. 35 gr. 
Najniższa oferta wynosi 767 zl. W arunki do 
przejrzenia w Sądzie. 9 °3 2

Sąd grodzki, Oddział II.
Bełz, 6 października 19 3 1,

E. 128/31/7. Edykt licytacyjny. Dnia 14 
grudnia 19 3 1 o godz. 10  przedpoł. odbędzie się 
w poniżej wym ienionym  Sądzie biuro N r. 2 
licytacja całej realności obj. whl. 765 gm. Wa- 
ręż wieś, ocenionej na 1355 zł. Najniższa 
oferta wynosi 904 zł. W arunki do przejrzenia 
w Sądzie. 9033

Sąd grodzki, Oddział II.
Bełz, dnia 6 października 19 3 1.

E. 2036/30. Edykt licytacyjny. Dnia 29. 
grudnia 19 3 1, godz. 9 rano odbędzie się w 
Sądzie podpisanym licytacja realności obj. whl. 
24 kg. Jam na górna, składającej się z  parcel 
gruntowych i budynków gospodarczych. W ar­
tość szacunkowa 3718 zł. 91 gr. Najniższa 
oferta 2479 zł. 28 gr. 9°34

Sąd grodzki, Oddział IV .
Bircza, dnia 20 listopada 19 3 1.

I. E. 272/30/8. Edykt licytacyjny oraz we­
zwanie do zgłoszenia wierzytelności. N a w nio­
sek Michała Burka w Siennej jako strony 
egzekwującej odbędzie się dnia 5 stycznia 1932
0  godz. 9-tej przedpoł. w biurze N r. 108 na 
zasadzie niniejszem zatwierdzonych warunków 
licytacja następujących realności: Księga grun­
towa Dobra tab. Załęże. W hl. 490 ks. tab. 
36/720 części. Oznaczenie realności: Dom
mieszkalny drewniany dachówką k ry ty  -o 1 
izbie, kuchni, stajni pod jednym dachem, sto­
doła o 1 sąsieku słomą kryta, piwnica i 4 
morgi 816 s. kw. gruntu niewydzielone ,0. 
Wartość szacunkowa 3308 zł. 52 gr. Najniższa 
oferta 2205 zł. 68 gr. Poniżej najniższej o fer.y  
sprzedaż nie nastąpi. 9050

Sąd okręgowy, W ydział I, cywilny.
N ow y Sącz, dnia 29 października 19 3 1.

E. 4123/30. Strona zobowiązana Ilko Ku- 
tclmach, Piotr Zaczko s. Michała, Waśko D yki 
zc Starego Sambora. Edykt licytacyjny. Na 
wniosek strony egzekwującej Kooperatywnego 
Banku „D nister" we Lwowie odbędzie się dnia 
29 grudnia 19 3 1, o godz. 10 przedpoł. w biu­
rze N r. 6, II p. na zasadzie warunków, które 
się zatwierdza, licytacja następujących real­
ności: Księga gruntowa Stary Sambor. Ozna­
czenie realności: whl. 169 1/2 roli, wartości 
szacunkowej 3278 zł., najniższa oferta 2185 zł 
34 gr.; whl. 167 1 1/2 roli, whl. 19 5 1 pbud.
1 ogród, whl. 18 12  1/2 i 4/647 z 1/2  ogród, 
whl. 2180 1/2 roli, wartości szacunkowej 494 
zł. 80 gr., najniższa oferta 329 zł. 86 gr.; 
whl. 1661 3/16  gruntów ornych, whl. 1945 
3/16 z i'z łąki, wartości szacunkowej 143 zł. 
40 gr., najniższa oferta 95 zł. 60 gr. Poniżę) 
najniższej oferty sprzedaż nie nastąpi. 9048

Sąd grodzki.
Stary Sambor, dnia 7 listopada 19 3 1.

E. 8422/29. Strona zobowiązana W asyl 
Mygas, rolnik w Laszkach m urowanych. Edykt 
licytacyjny. N a wniosek Mojżesza Lejzora 
Flanka w Boniowicach odbędzie się dnia 29 
grudnia 19 3 1 o godz. 9 przedpoł. w biurze 
N r. 9, II p. na zasadzie warunków, które się 
zatwierdza, licytacja następujących realnośc:: 
Księga gruntowa Laszki murowane. Whl. 79- 
Oznaczenie realności: 14/20 części pbud łąk 
i roli. W artość szacunkowa wraz z przynależ. 
4693 7.1. 3 5gr. Najniższa oferta 3128 zł. 90 zr. 
Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie nastąpi.

Sąd grodzki. 9°47
Stary  Sambor, 7 listopada 19 3 1.

E. 2313/31/6 . Edykt licytacyjny. Dnia 4 
stycznia 19 3 1, godzina 10.30 przedpołudniem 
biuro N r. 7 tutejszego Sądu sprzedaną zostanie 
realność miejska whl 907 gminy Skoie. N aj­
niższa oferta 277.07 zł. Bliższe szczegóły po­
dane w edykcie licytacyjnym . 9046

Sąd grodzki, Oddział III.
Skole, dnia 5 listopada 19 3 1.

E. 2 138 /31. Strona zobowiązana: Kuae- 
gunda z Białków i-m o Obtułowicz, 2-to Ob- 
tułowicz w Żywcu, ul. Podgórska 7 1 . Edykt 
licytacyjny oraz wezwanie do zgłoszenia wie­
rzytelności. Na wniosek strony egzekwującej 
F-rny Dom tekstylny L. Brandstcter w  K rako­
wie odbędzie się dnia 19 grudnia 19 3 1 o godz.
9-tej przedpoł. w biurze N r. 1 na zasadzie 
niniejszem zatwierdzonych warunków licytacja 
następujących realności: Księga gruntowa Ż y ­
wiec. W hl. 7 1, 1406. Oznaczenie realności: Dom 
m urowany parterowy z drewnianą stajnią i 
awoma chlewami. W artość szacunkowa wraz 
z prz ^należnościami 21.380 zł. +  3.540 zł. =  
24.920 zł. Najniższa oferta 12.460 zł. Po­
niżej najniższej oferty sprzedaż nie nastąpi.

Sąd grodzki, Oddział V I. 9029
Żywiec, dnia 18 iistopaaa 19 3 1.

R O ZM A IT E O BW IESZCZEN IA.
Prez. 27370/31. Edykt. Sąd Apelacyjny we 

Lwowie wdrożył postępowanie sprostowawcze 
celem odnowienia zniszczonej księgi grunto­
wej Sądu Grodzkiego w Potoku złotym  dla 
gmin Hubin, Nowosiółka koropiecka, Rusiłów  
i Sokulec i w zyw a interesowanych do zgłasza­
ni a w tym Sądzie Grodzkim  roszczeń z par. 7 
ustawy N r. 96 z r. 18 7 1, do 15  marca 1932. 

Sekretarjat Prezydjalny Sądu Apelacyjnego.
Lw ów , 16 listopada 19 3 1. 8943

Prez. 14 837/31/19  R . Edykt. Sąd grodz­
ki w  Tarnobrzegu odnowił zaginione wsku­
tek wypadków wojennych całe w ykazy hi­
poteczne księgi gruntowej dla gminy kata­
stralnej Krawce oznaczone liczbami L . 127, 
129 134  do 137 , 140 do 142, 668 do 673,
926, 927, 10 3 1 do 1057, 1061, 1062, 1064, 1067
do 1070, 1072, 1074, 1076 do 1083, 1086 do 
1096, 1098 do 1 10 3 , 1 10 5  do 1 1 3 1 .  1 13 3  do 
119 3  włącznie oraz w ykazy hipoteczne księgi 
gruntowej dla gminy kat. Stale oznaczone 
liczbami 371 do 376, 377, 378 do 39 1. 392, 
393 do 478, 479, 480 do 495. 496, 497 do 
524, 525, 526 do 546, 575 do 577, 589,
593 do 607, 609, 610, 6 1 1  do 613:,
699 do 712 , 7 13 , 7 14  do 744, 745, 746,
747, 748, 749 do 768, 769, 770 do 773,
774 . 775» 776. 777» 7 7 8, 779 . 780,
781 do 810, 8 1 1 ,  812 do 841, 1 1 1 2 ,
1 1 1 4 ,  114 4 , 1 14 5 . . 114 6 , 1 14 7  do 117.0,
118 4  do 1200, 1203, 1204, 1205, 1206,
1207 do 12 14 , 12 16  do 1239, 13 2 1  do
1440, 1565 do 1568, 1570 do 1576, 1578
do 15 8 1, 1584 do 15 9 1, 1593, 1594,
1598 do 16 16 , 16 18 , 1620, 1622 do 16 3 1,
1633 do 1639, 1642, | 1644 do 1646,
1649 do 16 5 1, 1654, 1655, 1666 do 1Ó68,
1672, 1674 do 1676, 1678, 1682 do
1764, 2 130  do 2 142 , 2168 i 2169. T e
odnowione w ykazy hipoteczne wchodzą w ży­
cie dnia 25 listopada 19 3 1. Od tego dnia na­
bycie, przeniesienie lub zniesienie nowych praw 
własności, praw zastawu i inych nowych praw 
hipotecznych może nastąpić jedynie przez 
wpis do tychże odnowionych w ykazów hipo­
tecznych. Celem ustalenia powyż wyliczonych 
wykazów  hipotecznych, wdraża się postępowa­
nie w myśl § 2 1 ustawy z dnia 25 lipca 
18 7 1 L . 96 austr. Dz. u. p. i w zyw a się: 
a) osoby, które na podstawie prawa nabytego 
przed dniem 25 listopada 19 3 1 żądają zmiany 
wpisów prawa własności lub posiadania, bez 
względu na to, czy zmiana ma nastąpić przez 
odpisanie, dopisanie lub przypisanie, przez 
sprostowanie oznaczenia nieruchomości lub 
też w inny sposób; b) osoby, które już przed 
dniem 25 listopada 19 3 1 nabyły na nierucho­
mościach powyż wymienionemi wykazam i hi- 
potecznemi objętych, lub też na ich częściach 
prawa zastawu, nadzastawu, służebności, albo 
inne prawa nadające się do wpisu hipotecznego, 
o ile te prawa powinny być Y/pisane jako na­
leżące do dawnego stanu ciężarów a dotąd 
nie zostały wpisane — ażeby do dnia 25 lu­
tego 1932 włącznie w  Sądzie grodzkim w T a r­
nobrzegu, w  którym  odnowione w ykazy hi­
poteczne można przejrzeć, zgłosiły swe rosz­
czenia, inaczej bowiem roszczeń tych nie moż- 
naby już dochodzić przeciw osobom trzecim, 
które nabyły prawa hipoteczne w dobrej wie­
rze na zasadzie wpisów niezaczepionych. — 
Zgłoszenia konieczne są także wtedy, gdv zgło­
sić się mające prawa są widoczne z  rozstrzy­
gnięcia sądowego albo gdy o  nie toczy się 
postępowanie sądowe. Przywrócenie do po­
przedniego stanu z powodu zaniedbania term i­
nu edyktalnego lub przedłużenia tego ter­
minu dla poszczególnych stron jest nie­
dopuszczalne. 8949-3

Sąd Apelacyjny, W ydział II.
Kraków, dnia 9 łistopada 19 3 1.

U P A D Ł O Ś C I .
Sa 70/31. Edykt ugodowy. Otwarcie po­

stępowania ugodowego do majątku Salomona 
Goldberga w Złoczowie. Komisarz ugodowy 
sędzia Sądu okręgowego Jarosław Baranowski. 
Zarządca ugodowy Józef Ginsberg, Złoczów. 
Audjencja do zawarcia ugody w wym ienionym  
Sądzie biuro N r. 32 dnia 7 grudnia 19 3 1 godz. 
9 przedpołudniem. Czasokres do zgłoszenia 
wierzytelności do 1 grudnia 19 3 1. 9002

Sąd okręgowy, W ydział I.
Złoczów, 4 listopada 19 3 1.

Sa 77/31. Edykt ugodowy. Otwarcie po­
stępowania ugodowego do majątku Izraela 
Landaua, Złoczów. Komisarz ugodowy sędzia 
Sądu okręgowego Jarosław  Baranowski, Z ło­
czów. Zarządca ugodowy Dr. H . Teichman, 
Złoczów. Audjencja do zawarcia ugody w w y­
mienionym Sądzie biuro N r. 32 dnia 14 gru­
dnia 19 3 1 godz. 1 1  przedpołudniem. Czaso­
kres do zgłoszenia wierzytelności do 6 grudnia 
I 9 3 1 - 9003

Sąd okręgowy, W ydział I.
Złoczów, 9 listopada 19 3 1.

Sa 69/31. Edykt ugodowy. Otwarcie po­
stępowania ugodowego do majątku Jakóba 
Pasternaka zwanego Spindla, Kamionka stru- 
miłowa. Komisarz ugodowy Naczelnik Sądu 
grodzkiego Andrzej Szczepaniak, Kam ionka 
Strumiłowa. Zarządca ugodowy Salomon En­
gel, Kamionka Strumiłowa. Audjencja do za­
warcia ugody w  wym ienionym  Sądzie biuro 
Naczelnika Kamionka Strum iłowa dnia 3 gru­
dnia 19 31 godz. 9 przedpołudniem. Czasokres 
do zgłoszenia wierzytelności do 26 listopada 
1 9'3 1 - 9004

Sąd okręgow y, W ydział I.
Złoczów , 4 listopada 19 31.

U Z N A N IE  Z A  ZM ARŁEGO .
I. T . 155/30/2. Edykt. Józef Kalasanty 

2 im. Pyjos, syn Jana i Anny, urodzony 10 
maja 1896 i zamieszkały w Marcyporębie ja­
ko żołnierz 16 p. obr. kraj. b. armji austr. 
dostał się w r. 19 15  do niewoli rosyjskiej z 
której ostatnią wiadomość dał o sobie w roku 
19 19  i od tego czasu zaginął bez wieści. 
Wdrażając postępowanie celem uznania go 
za zmarłego Wzywa się aby uwiadomiono 
Sąd okręgowy w Wadowicach o zaginionym 
do 6 miesięcy od ogłoszenia poczem Sąd na 
ponowny wniosek orzeknie ostatecznie.- 

Sąd okręgowy. W ydział I.
Wadowice, 5 listopada 1930. 8950
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Z  wydawnictw perjodycznych.
„Świat". Tygodnik. Bieżący, czterdziesty 

siódm y zeszyt „Św iata" przynosi ciekawy a r­
ty k u ł o replikach, które w yw ołały pamiętniki 
księcia Biilowa, pióra dr. Mieczysława Szcrera. 
Wojciech M arylski zajmująco opowiada egzo­
tyczne swoje przeżycia myśliwskie w artykule 
pt. „Od Oceanu do Oceanu". Pozatem znaj­
dujem y cykl artykułów  o sztuce gastronomicz­
nej. N a czele idzie Kornel Makuszyński z we­
sołym  feljetonem pt. „Książka, którą można 
zjeść". Zwykłe działy, jak z ,,Tygodnia", 
„T e a tr", „C o  czytać". „K in o " oraz liczne 
ilustracje i świetna powieść Andrzeja Struga 
pt. „Ostatni film Evy Evard“  podnoszą bogatą 
treść tego zeszytu.

Co usłyszymy przez 
rad jo?

(Audycje własne Rozgłośni Lwowskiej
W torek, 24 listopada.

LW Ó W  (381). Godz. 11 .4 0 : Trans, z W ar­
szawy. Przegląd Prasy Krajowej P A T . —
11 .3 8 : Retransmisja sygnału czasu z Obserwa- 
torjum  Astronomicznego w Warszawie, hej­
nału z W ieży Marjackiej w Krakowie. O dczy­
tanie programu na dzień bieżący. — 12 .10 : 
Koncert z płyt gramofonowych. P łyty z firm y 
Kaim  i Syn we Lwowie, ul. Kopernika 1 1 .  — 
13 .10 : Trans, z W arszawy. Urz. komunikat 
Państw. Instyt. Meteor. — 13 .15 : Trans, z 
W arszawy. Kom unikat gospodarczy. — 13 .2 3— 
13 .3 3 : Przerwa. — 13 .35 : Trans, z W arszawy. 
M uzyka ludowa. — 13.40: Trans, z W arsza­
w y. „ Ja k  się przedstawia hodowla trzody chle­
wnej w Polsce" wygł. p. Mar ja Karczewska. — 
13 .5 5 : Trans, z W arszawy. M uzyka. — 14.00: 
Trans, z W arszawy. „C zy  dobrze żyw im y na­
sze bydło" wygł. inż. Mieczysław Kwasiebor- 
ski. — I 4 - I J : Trans, z W arszawy. M uzyka. — 
14 .20: Trans, z W arszawy. „O  trzodzie chle­
wnej — jakie sztuki brać do hodowli" wygł. 
p. Marja Karczewska. — 14.3 5: Trans, z W ar­
szawy. M uzyka. — 14.40— 15-15 : Przerwa — 
15 .15 :  Trans, z W arszawy. „C hw ilka lotnicza". 
— 15.20 : Trans, z W arszawy. Giełda pienię­
żna. — 15 .2 5 : „Bajka o Cioci Słoci i Słoneczku 
Oczku" według Andy Eckerówny, wygł. p. 
Ada Arzt-Jampolska. — 15.40: M uzyka z nłvt 
gram ofonowych. — 15 .50 ; Trans, z Warsza­
wy. Program dla dzieci starszych: a) Pogadan­
ka prof. St. Sumińskiego „A fryk a  m ów i" (na 
marginesie wyświetlanego fimlu), b) Feljeton 
p. W andy W ójtowicz-Grabińskiej „Podpowia­
dać, czy nie podpowiadać". —• 16 .15 — 16.20: 
Przerwa. — 16.20: Trans, z Krakowa. „Psy- 
chologja szkoły" wygł. dr. Józef Reiss. — 
16.40: M uzyka z płyt gram ofonowych. —
17 .10 : „James Clerk Maxwell, duchowy twórca 
radjotechniki" (w stulecie urodzinj — wygł. 
dr. Tadeusz Malarski, prof. Politechniki 
Lwowsk. Trans, na wszystkie stacje P. R. — 
17 .35 : Trans. 2 W arszawy. Koncert sym foni­
czny w w yk. orkiestry Filharmonji Warsz. 
pod dyr. Jerzego Bojanowskiego i Hanna Dick- 
stein (fortep.). W programie utw ory W. A. 
M ozarta. — 18.50: Rozmaitości. — 19 .10 :
Odczytanie programu na dzień następny. —

19 .15 : Trans, z W arszawy. Porady prawne dla 
rolników, wygł. mec. Zygm unt Nadracowski. 
— 19 .2 5 : „Dziwny przybysz" wygł. p. Małgo­
rzata Sterbównta. — 19 .40: „Silva rerum". — 
19.45: Trans, z W arszawy. Prasowy Dziennik 
R adjow y. — 20.00: Trans, z W arszawy. Felie­
ton p. Macieja Gruszczyńskiego: „K ról-bo- 
hater". —• 2 0 .15 : Trans, z W arszawy. Operet­
k a  „Księżna Chicago" E. Kalmana, w radjofo- 
nizacji i reżyserji M ichaliny M akowieckiej. 
W ykonaw cy: M aryla Karwowska, Halina Sa­
wicka, Józef Sendecki, Aleksander Wasiel 
i inni, oraz orkiestra P. R . pod dyr. Wacława 
Elszyka. — 22.30: Trans, z W arszawy. Dodatek 
do Prasowego Dziennika Radjcwego. — 22.35:

Trans, z W arszawy. Urz. komunikat Państw. 
‘ Instyt. Meteor. — 22.40: Trans, z Warszawy. 
Wiadomości sportowe. — 22.45— 24.00: Tran 
z W arszawy. M uzyka lekka i taneczna.

Ostatnie wiactosnośc) 
giełdowe,

GIEŁDA WARSZAWSKA.
Warszawa, 23 listopada,

W A L U T Y : D olary 8,89.

P A P IE R Y  P R O C E N T O W E : 3%  poi.
budowlana 31,7 5 ; 4% poż. inwest. 78.75 7-
4% poż. inw. seryjna 85,00; 5%  poż. konw. 
4 1,75 ; 6% poż. dolarowa 6 1,— ; 4% poż. 

j dolarowa 42,75; 7%  poż. stabil. 58,25.

D E W IZ Y : Holandja 358,53; Gdańsk-
173,60; N ow y Jo rk  telegr. 8,92,8; Paryż
34,92; Praga 2 6 ,4 2 ^ — 26,42; Szwajcarja 173 ,14 ; 
Berlin 2 11 ,8 5 ; Londyn 32,80— 32j6 .

A K C JE : Bank Polski 1 10 ,—.

OGŁOSZENIA.
B. lekarz kliniki prof. Wenkebacha i W il­
helma Neumana w Wiedniu, specjalista 

chorób wewnętrznych
Dr. E. K  O N  S T  A  N  T  I N

Lwów, ul. Gródecka 89, teł. 105-20.
Prześwietlenie Rentgenem. Diatermia. Lam aa 

Kwarcowa. Przyjm uje całodziennie.

KOLEJ LOKALNA MUSZYNA—KRYNICA 
S. A.

II. O G Ł O S Z E Ń  I E.
XV. Zwyczajne Walne Zgromadzenie Spółki 
Akcyjnej „Kolej Lokalna Muszyna—Krynica" 
odbędzie się dnia 7 grudnia 1931 o godzinie
10-tej przedpołudniem w lokalu Biura Mało­
polskich Kolei Lokalnych (gmach Dyrekcji 
Okręgowej Kolei Państwowych IV  p., drzwi 
453) we Lwowie, z następującym porządkiem 

dziennym :

1) Rozpatrzenie sprawozdania Zarządu 
z czynności oraz sprawozdania R ady N ad­
zorczej o zamknięciu rachunków za okres od 
1/4 1930 do 31/3 19 3 1 i uchwała co do udzie­
lenia. absolutorjum Zarządowi i Ja d z ie  N ad­
zorczej,

2) Rozdział zysku.
3) Ustalenie wysokości rocznego wyna­

grodzenia dla Członków R ady Nadzorczej 
oraz wartości znaczka- obecności.

4) Sprawa sprzedaży parceli gruntowej w 
K rynicy Funduszowi Humanitarnemu Pra­
cowników Okręgu D yrekcji Okręgowej Kolei 
Państwowych w Krakowie.

5) Udzielenie dwom członkom Zarzadu 
pełnomocnictwa do podpisania deklaracji, ze­
zwalającej na przeniesienie prawa własności 
kolei lokalnej Muszyna— Krynica na Skarb 
Państwa.

W arunki prawa dc głosu na Walnem 
Zgromadzeniu określa § 20 statutu Spółki.

Lw ów , dnia 12  listopada 19 3 1. 8882

Z A R Z Ą D .
WYDAWNICTWO „Zdobywanie Pracy" ma 

u siebie zgłoszonych kilkadziesiąt wolnych 
posad z różnych dziedzin. Informacje: 
„Zdobywanie Pracy". Stanisławów. 8948-3

ZG U BIO N E D O K U M EN TY.
ZGUBIONE prawo jazdy nr. 537 i książkę 

rejestracyjną auta nr. 91442 unieważniam 
Jó zef Pawlik. 8944-3

Obwieszczenie o licytacji.
II. Urząd Skarbowy Podatków i Opłat Skarbowych w Katowicach na zasadzie 

§ 33 instrukcji o przymusowem ściąganiu państwowych podatków i opłat z dnia 17;/V. 
1926 r. (Dz. Urz. Min, Skarbu N r. 15) podaje do wiadomości ogólnej, iż dnia 30 listo­
pada 19 31 r. o godz. 10 rano w magazynie przy ul. Kochanowskiego 3 w Katowicach
odbędzie się sprzedaż z licytacji niżej wymienionych ruchomości należących do dłużnika, 
celem pokrycia zaległości podatkowych, a mianowicie:

98 książek „O  tron"
139 książek „Przez K rzyż do Nieba"
178 książek „Zdrada Sowietów"

36 książek „H ygjena kobiety"
490 książek „Tajem nica życia powstającego" 900 książek „Przez K rzyż do Nieba"

2656 różnych książek jak (Brocknaus) Swen, Hedin, Sennik i inne.
1 maszyna do pisania „R o ya l"  i stolik
3 biurka czarne i 4 krzesła
2 wieszaki, 1 regał, 1 stół i 3 obrazy 
1 aparat telefoniczny ze słuchawką
3 maszyny do pisania „R o y a l"  ze stolikami 
1 biurko czarne dębowe z fotelikiem
4 krzesła, 1 wieszak i 1 regal
4 szafy czarne z 1 nasadą 
1 maszyna do pisania i stolik 
3 biurka czarne i 3 krzesła 
3 szafy zwykle i 1 mały stolik
3 biurka czarne
1 maszyna do pisania „R o y a l"  i 2 stoliki
2 szafy duże na akta i 2 małe
4 krzesła, 2 dyw any i 4 chodniki 
1 aparat telefoniczny 
1 aparat do powielania „G estetner"
1 szafa na akta i stół zw ykły
1 maszyna do pisania ..R o yal" i stolik
2 biurka, 4 krzesła, 1 ławka, 2 szafki
1 zegar, 1 para firanek, 1 aparat telefoniczny 
1 biurko, 1 stolik do maszyny, 1 zegar stojący 
1 szafa wielka, 3 fotele, 1 stół okrągły
3 fotele, 1 szafa, 2 biurka, 2 krzesła 
1 stolik, 3 obrazy, 6 lamp, 1 aparat telefoniczny 
1 samochód pólciężarowy „F o rd "
3 biurka, 2 szafy, 1 maszyna do pisania
1 stolik, 4 krzesła, 2 wentylatory
3 biurka, 1 maszyna do pisania „R o ya l"
2 szafy, 2 szafki, 1 telefon, 4 krzesła 
2 biurka. 2 szafki, 2 krzesła
1 biurko, 1 szafa, 1 krzesło
1 maszyna do pisania „U nderw ood"

25 wzorów książek
2 stoły 

14 krzeseł
1 mały regał

i stolik

wartość 250.— z}..
150-— „

. 5°  — »
IOO.  y

75 °-— „ 
50 — „
3°-— „

200.--
25O — „  
300.— „ 
160.— „
1 5 ° .— »•
300.— ., 

60.— „
2 2 0 .  „

2 0 .  „
400.— ,, 
20.— „ 

300.— „ 
15°-—
60.  ,,

2 0 0 .   .,

500.  „
1000.  ,,

100.— ,, 
3000.— ,,

350 —
50.—

400.— „  
7 0 — „

160;— ,,
4 ° ' ~  

150 .— „  
3-—

10 .— „ 
2 0 — „ 

z.— „
Zajęte przedmioty reflektanci mogą oglądać w dniu 30 listopada 19 31 od godz. 9.3C 

do godz. 10-tej rano w magazynie, przy ul. Kochanowskiego 3.

Dnia 18 listopada 19 31 r.
N A C Z E L N IK  U R Z Ę D U  SK A R B O W EG O : 

(—) K R Y S A  insp. skarbowy.

łFILIP M ACD O N ALD .

Cztery dni
41)

Przekład autoryzowany z angielskiego.

Antoni chciał odpowiedzieć, lecz w 
tej chwili stary Brocklebank w ykrzy­
knął gpiiewnie i zrobiło się nagłe zamie­
szanie. Antoni, uderzony czyjemś ra­
mieniem zachwiał się lekko. Za jego 
plecami szorstki, basowy głos mruk­
nął :

— Przepraszam... niezgrabny! — 
Drugi wyraz zabrzmiał dwuznacznie, 
tak jakby mówiący zastosował go nie 
do siebie. Antoni odwrócił się i zoba­
czył kapitana Lake‘a, cofającego się z 
drogi sir Ryszardowi ze słowami:

— Pan daruje...
— Co? — zapytał stary pan, bły­

skając dziko oczami.
Antoni zwrócił się ponownie do 

panny Peggy, udał, że się potknął i aby 
odzyskać równowa-gę, dał trzy kroki 
w  tył. Przy ostatnim spuścił z sitą ob­
cas na stopę kapitana Lake‘a.

—  Przepraszam ... n iezgrabny!
Panna Rrockleb.ank zdławiła w y­

buch śmiechu, a bródka jej ojca poru­
szyła się znacząco.

Lake ,i Antoni znaleźli się twarz w 
twarz. Ciemna, opalona twarz kapita­
na stała się prawie purpurowa. Pełne,

brutalnie wargi zacięły się tak, że pra­
wie zniknęły. Czarne oczy zwęziły się 
w groźne szparki. Wielkie ręce zaci­
snęły — w pięści.

Ojciec i córka patrzyli. Ojciec z 
głową przechyloną nalbok, 2  uśmie- 
ciem na ustach, z oczami, rozmigota­
niem i ciekawością. Córka — blada, bez 
tchu. Oczy jej, po jednem wściekłem 
spojrzeniu na Lake’a, utkwiły w A n­
tonim.

Antoni stał z rękami w kieszeniach, 
patrząc leniwie na przeciwnika. Ale w 
tej jego pozie czaiło, się coś złowiesz­
czego.

Przez dziwne długie pół minuty pa­
nowało milczenie. N ikt się nie ruszył 
Poczerń sir Ryszard westchnął, wydo­
był cygarnicę i rzekł:

— Żyw y obraz. Bardzo interesu­
jące.

Lalkę .zrobił taki ruch, jakby się 
chciał rzucić na Antoniego., opamiętał 
się, mruknął coś pod1 nosem, wykręcił 

i się na pięcie i  odszedł.
] Zobaczyli jak przepchnął się bez- 
1 ceremonjalnjie przez tłum i zniknął 

w drzwiach bibljoteki, ,z której dola­

tywał brzęk szkła i wrzawa męskich 
głosów.

— ̂ Ma do mnie pretensję — rzekł 
Antoni. — Ale jaką? O co? — patrzył 
w drzwi, bibljoteki.

— Przykry i brzydki incydent — 
zawyrokował sir Ryszard. — Prawdo­
podobnie nie ma do pana żadnej, pre­
tensji, tylko wypił za dużo szampana...

’— Zwierzę! — rzekła z przekona­
niem panna Brocklebank. — Dobra­
noc, panie pułkowniku!... Och! prze­
praszam!

— Dobranoc — rzekł sir Ryszard. 
— Może nas pan odwiedzi? Zawsze je­
steśmy w domu. Stoke House. Niecałe 
cztery mile od Farrow. Najwygod­
niejsza droga od1 Mailing.

Wyszli i. Antoni został sam. Łucji 
nie było. Spojrzał i zobaczył mężczy­
znę wyższego od' siebie, mniej więcej 
swego, rówieśnika. Był to typ, jaki nie­
często się spotyka. Okaz wybitnej, mę­
skiej, gwardiyjśkiej urody. Antoni -po­
znał szefa policji hrabstwa,

— Pan pułkownik Gethryn? — za­
pytał energicznie, sympatyczny głos.

Antoni wyciągnął rękę.
— Ja. Pan Ravenscourt?
Podali sobie ręce i Ravenscourt 

rzekł:
— Tańczyłem ,z pańską żoną i za­

pragnąłem poznać i pana. Pani poleci­
ła mi pana poszukać.

— Czy mówiła — zapytał Antoni

— że i ja bardzo chciałem pana po­
znać? Bardzo mi na tern zależało.

— Doprawdy? — rzekł z uśmie­
chem Ravenseourt. — Chodźmy się 
napić. Brownłough ma świetną wódkę.

Poszli do bufetu. Donajęta służba 
już zniknęła ,i za długim stołem krę­
cił się tylko stary eks-ordynans gospo­
darza. W  grupie mężczyzn obok stał 
Lake, który tym razem udał ostenta­
cyjnie, że nie widzi ani Antoniego, 
ani jego towarzysza.

Rayenscourt zamówił trunki, dla 
siebie liąueur brandy dla Antoniego 
brandy z wodią sodową. Gdy podano- 
dwie pełne szklanki, wziął je i zaniósł 
na stolik w rogu pokoju.

— Usiądźmy — rzekł. — Pańskie 
zdrowie!

Antoni podniósł szklankę. Gdy w y­
pili, rzekł:

1— Panie naczelniku, powiem panu 
wprost o co idzie. Nie mam czasu do 
stracenia. Pan słyszał, poco ja tu przy­
jechałem ?

Szef policji, skinął jasną, głową.
— Owszem — rzekł krótko. Głos 

jego zmienił się i nabrał chłodnego, u- 
rzędówego brzmienia. Antoni spojrzał 
i rzekł:

— Czy mógłbym liczyć na pańską 
pomoc? Naturalnie nieoficjalną, bo o- 
flcjalnie Bronson, zginie we wtorek z 
rana, na szubienicy.

(C. d. n.).
iŁwwęmgngnreM

CEN A  O G Ł O SZ E Ń : Za 1 wiersz milimetrowy i-szpaitowy o 1: av S- ła nu o - w awykłych za tekstem) 15 y r , — za 1 wiersz milimetrowy 1 --szpaltcwy kolumny 4-łri-r?V: .*
w nadesłaniem nekrologii 49  jfr . — w kronice, repertuarze, aa stronach tekstowych, w dziale gospodarczym, paski na stronicach tekstowych 60  gpr# — po kronice 50 jpr, na ł-siei (pod
tia powiciem) BO jjr. — drobne ogłoszenia za słowo sit — drobne ojfło:;*enia konno : -pnwóa* za słowo 15 jpr.— Cała strona: ogłoszeniowa 4 0 0  n i .  tekstowa 600  tee. — o łe n m

(po? sa/lówkiem :• 000  x ł. — Ogfłoszeaia tabeiaryeznc cyfrowe 5S'7(,, — z 1 miejscowe 3 0 1’/,, oYozsze — Za terminowy druk ogłoszeń Wydawnictwo nie odpowiada.

„Drukarnia Polska, Lwów, ul Chor^żczyzny 77, teł. 29-19, pod zarodem  "Władysława Germana. — Nakźytość pocztowa opłacona ryczałtem


